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Rocznik X.
Nowd Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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Pejedynozy num er keeztuje l O  een łiw , z p rzesyłką pooztową 1 3  oentów.
Prenumeratę przyfm tlje się tylko za cały miesiąc.

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się ja d  
syład franct do Administracyi Nowej Reformy w HraKjwie. — Listy reklamacyjne t.ieopiectf- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nic przyjmuje się.
Jtykoptbmow nadsyłanych łieaakcya  nie zwraca.

A a re a  R e d m k c jr i  i  A d m ln lM r a c y i : U l ic a  6w. J a n a  N r . 1 3 .

P r e n i w e r s t i ;  p r z y j n a j ą ;
z a m l c j H c u w ą .  Administracja „Nowej Reformy“. i wszystkie urzędy p»cztowc: m i« J e e e >  
* .  : Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — C. k. krakowskie konces. biuro (Ig. Her z, Plac Maryacki, 9. — Handel E. Gmidowieza 
w Sukiennicach. — Handel J. Bajora przy ul. Grodzkiej. — O ą iw M c n ia  ( ir  siaty) przyjmuje 
AAuiinistraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za 
każdy następny raz po 5 cent. — O g ł o s z e n i a  do „Nowej Reformy“ vo ospekta, eyrknlane, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 ogzompiarzy dla zamiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytosć uprasza się n a p r z A d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: We L v o w i e  Biuro 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W T a r n o w i e  Agencya dzimmiLOW 
Józefa Pisza. — W’ K z e s z o n e  księgarnia J . A. Pcllara. — W P t  z e m y ś l n  B. Los ko­
ski i Spółka. — W T a r n o p o l n  księgarnia L. Giieczko. — W T . i e d n l a  pp. Hsaunsuii 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła­
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monashinm 
i Norymberdze). — W P a r y  ż a  księgarnia Luzemburgska 9, ru s de Grands Augustins i Co 

oietc Mutuclle de Publicite A. L o r e t c e ,  direeteui, Rue Caomartin 61.

M o w a  t r o n o w a  — a  re g u ła  c y a  
r z e k  g a lic y js k ic h .

i.
W artykule „Przed rozprawi) adresową" (Nr. 

92 N.  R-f . )  wspomnieliśmy, że program  rządo­
wy, w mowie tronowej wypowiedziany, s p r a w ę  
r e g u i a c y i  r z e k  s k u r c z y ł  d o  k w e s t y i  
p o w i ę k s z e n i a  f u n d u s z u  m e l i o r a c y j ­
n e g o ,  c o  s i ę r ó w n a  r o z ł o ż e n i a  r e g u ­
ł a  c y i j n ż n i e  n a  j e d n ą  l u b  d w i e  d z i e ­
s i ą t k i  l a t ,  a l e  n a  w i e k  c a ły ."  Zapowie­
dzieliśmy też wtedy, że do sprawy tej powrócimy 
jeszcze. Istotnie wymaga ona wyjaśnienia, choćby 
z tego tylko powodu, że widocznie opinia pu 
bliczna nie dość jest o tym przedmiocie poinfor­
mowana, skoro dzienniki mogły z radością i uzna­
niem przyjąć odnoszący się do tego ustęp mowv 
tronowej a nawet wysnuć zeń nadzieję, iż sprawa 
reguiacyi rzek będzie przyspieszona.

Zapatrywanie to jest najzupełniej błędnem. 
W spomniany ustęp mowy tronowej opiewa: 

„ F u n d u s z  m e l o r a c y j n y  nie może już 
uczynić zadość licznym wymaganiom, jakie doń 
bywają stawiane ze wszystkich moich królestw 
i krajów na polu regulacji rzek i zabudowania 
potoków górskich. Będzie przeto musiało nastą­
pić powiększenie rocznej dotaeyi tego funduszu, 
której wysokość będzie wymierzona z k o n i e c z- 
n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  s t a n u  s k a r b u  
p a ń s t w a . *

W  ten sposób wszelkie żądania co do r e g u ­
ł a  c y i r z e k  zostały w programie rządowym 
przekazane na f u n d u s z  m e l i o r a c y j n y .  — 
Trzeba się przeto przypatrzeć istueie i ustawowej 
podstawie tego funduszu, a zarazem przypomnieć, 
jakie były dotychczasowe żądania Galicyi co do 
reguiacyi rzek, jakie p r z y r z e c z e n i a  rządu 
wobec tych żądań naszego kraju, a jakife e z y n y 
rządu wobec innych kzajów.

Istnienie funduszu melioracyjnego polega na 
ustawie z dnia 20 czerwca (Dz. ust. p. N. 116). 
Ustawa ta w § 1 orzeka:

„D la popierania przedsięwzięć, które mają na 
celu o c h r o n ę  p o s i a d ł o ś c i  g r u n t o w y c h  
od spustoszeń. czynionych prz< z wodę, albo p o d ­
n i e s i e n i e  d o c  h o d ó w  z g r u n t ó w  p r z e z  
o d w o d n i e  l u b  n a w o d n i e n i e ,  a których 
wykonanie leży w publicznym interesie, mogą 
być przez rzad udzielane z funduszu melioracyj­
nego pieniężne'zasiłki według postanowień niniej­
szej ustawy.

„Jeżeli takie, w publicznym interesie leżące 
przedsięwzięcie, z p o w o d u  s w e j  z n a c z n i e j ­
s z e j  d o n i o s ł o ś c i  l u b  k o s z t o w n o ś c i  
wymaga zasiłku, od postanowień niniejszej ustawy 
odmiennego, albo tak znacznego żeby przez to 
funduusz melioracyjny ze szkodą popierania inuycb 
przedsięwzięć nadm iernie był zaangażowany, za­
strzega się u s t a w o d a w s t w u  uregulowanie 
spraw y poparcia taniego przedsięwzięcia *

W § 2 postanowiono, iź na fundusz meliora 
cyjny będzie o j  r. 1885 do 1894 a wiec przez 
10 lat, wstawianą w budżet co roku kwota 500.000 
złr. — że zatem fundusz ten ma z czasem wy­
nosić 5 milionów. W §. 4 orzeczono, iż do kosz­
tów przedsięwzięć w § 1 wymienionych, będzie 
się fundusz melioracyjny przyczyniał kwotą 30% , 
a w wyjątkowych razach 50%  ogólnych kosztów, 
resztę ma dać kraj i interesowani.

Widzimy z tego, że sama ustawa nie przezna­
czała funduszu m elioracjjnego na w i e l k i e  ro- 
b o t y  r e g u l a c y j n e ,  co wynika nietylko z ma­
łej stosunkowo kwoty 5 milionów, do jakiej fun­
dusz ten w myśl ustawy miał dojść —  ale też 
i z wyraźnego brzmienia drugiego ustępu § I-go  
ustawy, który wszelkie donioślejszego znaczenia

i kosztowniejsze roboty oddz'ela i przekazuje na 
drogę s p e c y a 1 n e g o u s t a w o d a w s t w a .

To leż w innych prow incjach — tylko n i e  
w G a l i c y i  — już przed wydaniem ustawy m e­
lioracyjnej, a nie mniej i później, państwo o s o  
b i) e m i u s t a w a m i  podejmowało reguiacyę rzek, 
gdzie ona była „donioślejsza i znaozuiejsza" — 
wszędzie też przyjęto zasadę, iż skarb państwa 
przyczynia się do kosztów regulacji kwotę 00%  
nie zaś —  ,iak z funduszu melioracyjnego — 
kwotę 30% . I dlatego już tutaj zaznaczyć może­
my że gdy program rządowy sprawę regulaeyi 
rzek przekazuje całkowicie na fundusz meliora­
cyjny, tern samem o p o ł o w ę  z m n i e j s z a  

p a ń s t w a  w k o s z t a c h ,  
nakłada większy ciężar na

u d z i a ł  s k a r b u  
przez co oczywiście 
kraj.

Ale wracajmy do lego, 
zrobiono. W r. 1882

cc w innych krajach 
spadla wielka powódź na 

Tyrol i Karyutyę. Oprócz bezpośredniej pomocy 
dla ludności, dotkniętej powodzią —  skarb pań­
stwa ustawą z r. 1883 (Nr. 31 Dz. u. p.) prze­
znaczył :

452.400 złr. na roboty na rzece Adydze, któ­
re były obliczone na ogólną sumę 754 000 złr.

85.200 na reguiacyę potoku Bisach, (ogólny 
koszt 142 0 g0 złr )

45.000 złr. na tak zwaną neutralną część Adygi 
(kosztorys 75.000 złr.“

6.800.000 zlr. na reguiacyę mniejszych rzek 
1 potoków, na co kraj przeznaczył 2,523.200 złr.

Prócz tego d an o : 500.000 złr. na pomoc dla 
gmin, konkurujących do reguiacyi tudzież na za­
lesienie — 500.000 złr. zapomóg dla spółek wo­
dnych — a 1,500.000 złr. bezprocentowych po­
życzek dla koukurencyj, gmin i spółek wodnych. 
Dano przeto dla samego Tyrolu w r. 1883 na 
cele reguiacyi rzek bezzwrotnie 8,382.600 złr.— 
zaś I 1/* miliona w bezprocentowych pożyczkach.

Na tein jednak nie poprzestano. W r  1886 
(ustawa z 11-go września Nr. 143 Dz. Ust. P )  
postanowiono całkowitą reguiacyę Adygi, której 
koszt obliczono na 10,852.000 z łr , z czego p ań ­
stwo wzięło na siebie 6,430.200 złr. t. j, 60% 
całej sumy.

W reszcie ustawą z 8-go czerwca 1890 (Dz. 
U. P. 141) przeznaczono na naprawę już doko­
nanych robót na Adydze 90.000 złr. zaś na in- 
pych tyrolskich rzekach i potokach 186.000 złr.

Ogółem zatem wymienione wyżej ustawy dały 
Tyrolowi 15,058.000 bezzwrotnie a l l/t  miliona 
jako bezprocentową pożyczkę — razem przeto 
16 558.000 zlr. We wszystkich też ustawach tych 
przyczynia się skarb państwa kwotą 60% ogól­
nych kosztów, nie zaś jak przy melioracyach tyl­
ko kwotą 30 % .

Tak samo stało się z Karyntyą, gdzie na regu­
lację  Drawy (ustawa z 27 kwietnia 1884 Dz. 
Ust. P. N. 68) z ogólnych kosztów 2 ł/t  mil. 
wziął skarb państwa na siebie 1 ’/2 mil. a prócz 
tego daje co roku 37.800 złr. na koszta zarządu 
i konserwacyi obliczone na 63.000 złr.

iż pochodzi z rąk nieczystych, od tych, którym 
wszelka jedność jest nienawistną.

Ludność więc w ̂ ostatniej chwili się rozdwoiła. 
Mimo to Warszawa w diiiiij,3 maja przedstawiała 
widok niezwykły,^całkiem odmienny, niż w inne 
uiedzi le i święta. O d  r a n a  r u c f h  n a  u l i ­
c a c h  i w o g r o  d a c i i  b y ł  b a r d z o  m a ł y ,  
widziałeś wyłącznie ,,iszarą“ publiczność i gdzie­
niegdzie studentów ,# W tramwajach, co rzecz 
w święta uiebąif.eh < .'dużo miejsc, a szczególniej
I . klasy, śwtócifc pudtkarai. W kościele jednak 
św. Jaua  zgromadził się tłum ludu i studentów. 
W s z y s t s o  t o  r u s z y ł o  p o  n a b o ż e ń ­
s t w i e  d r o b n e m i g r o m a d k a ni i d o  „B o­
t a n i k i . "  Tutaj liczuy tłum młodzieży i publi­
czności z odkrytemu głowami w zupełnej ciszy 
i porządku obszedł mur fundam entu niedoszłej 
kaplicy trzeciego maja i nadepnie posunął aleją 
Ujazdowską ku środkowi miasta, gdzie się sto­
pniowo rozprószył. Imponujący był widok tej 
zwartej i idącej poważnie gromady o kołu tysiąca 
ludzi. Pod wieczór znowu Jaki sam tłum  z wię­
kszym udziałem kobiet zgromadził się w „Bota 
nrce i po obejściu ranni, ruszył do rtiUsta. P o ­
suwał się alejami ujazdowskiemi, Nowym Świa­
tem i Krakowskiem Przedmieściem aż do placu 
zamkowego,-zamierzając dojść do św. Jana  i na 
stępuie spokojnie się rozprószyć. Na piaeu Zam ­
kowym jednak p. oberpolicmajster zastąpiwszy 
drogę, powiedział „ P o w t ó r n i e  p r o s z ę  p a ­
n ó w  s i ę  r o z e j ś ć "  (po raz pierwszy to wy­
rzekł w „Botanice.") Tłmn więc skierował się 
w ulicę Senatorską ku placowi ratuszowemu, 
i dalej zwolna się rozszedł. > Garstka studentów 
poszła przez ogród Saski. Nagle jednak bramy 
ogrodu zostały otoczone przez zwarte szeregi 
kozaków. Pozostawiono publiczności jedno tylko 
wyjście na ulicę Niecałą, strzeżone p*zez poli­
c ję  Tutaj, przepuszczając publiczność, areszto 
wano wszystkich studentów uniwersytetu i o go­
dzinie l i t e j  odprowadzono ich w l i c z b i e  
o k o ł o  d z i e s i ę c i u  do ratusza.

Na tern uroczystość nasza się skończyła. Do­
dać trzeba, że w zabawie na placu Ujazdowskim, 
jaka była urządzona z powodu świąt prawosła­
wnych, lud warszawski udziału „p r a w i e n i e  
b r a ł .  Właściciele huśtawek, karuzeli i młynów 
diabelskich skarżą się na bardzo zły zarobek 
i powiadają, że w nasz*. święta W ielkanocne 
podczas ni msiannego deszczu i śniegu ruch był 
bez porównania większy.

Śmiało można powiedzieć, że nastrój ogółu 
mieszkańców W arszawy był w dniu 3 maja nie­
zwykle i w calem znaczeniu tego słowa powa­
żny.

(Inna  korespondeneya jaką równocześnie z W ar­
szawy otrzymujemy, stwierdza najzupełniej po­
wyżej przytoczone fakta, a małą liczbę areszto­
wanych akedemików tłómaczy tem, że ogród 
zamknięto za późno. Nadto aresztowani w po 
chodzie przeważnie udziału nie brali, (Frzyyiseh 
R cdakcyi).

I r o n t o m  „ iw ej M o r u f
W a r s z a w a ,  to nocy e 3 na 4 maja.

Zdawało się, iż większa część mieszkańców 
naszego miasta jest za tem, aby setną rocznicę 
3 maja obchodzić w kółkach rodzinnych, nie 
wyzierając wcale na ulicę. Niezupełnie godzący 
się na to, poddali się dobrowolnie zdaniu wię­
kszości, aby okazać jedność. W  ostatnich jednak 
dniach zjawiła się czyjaś odezwa, zachęcająca do 
tłumnego nawiedzenia kościoła św. Jana, a na­
stępnie ogrodu botanicznego. Udezwa ta do nie- 
wh lu osób dotarła, niektórzy zaś posądzali ją,

Znaczącern jest, że urzędowy L n itw n ik  W ar­
szawski podaje wiadomość o przebiegu 3 maja, 
a odnośny ustęp w tłomaezeniu na język polski 
zamieszczają dzienniki polskie wychodzące w 
Warszawie. Opis wypadków w dniu 3 maja zgo­
dny jest w znacznej części z tem, co podaje nasz 
korespondent warszawski, Oo do zajść wieczor­
nych pisze D niennik W arszaw ski:

„Około godziny 5 wieczorem w alei Ujazdow­
skiej. przy masie spacerującej tam publiczności, 
znowu pokazały się grupy studentów. Wchodzili 
oni do ogrodu botanicznego i wychodzili partya- 
mi, mięszając się z publicznością. I)o nieh sto­
pniowo znów przyłączały się osoby prywatne, 
gim nazjaliści starsi wiekiem, uczniowie innych 
szkół i damy.

„W  ogrodzie botanicznym zaczęli om znowu 
partiam i obchodzić rzeczone rozwaliny, odkrywa­
jąc głowy, a damy składały tam bukieciki. Miej­
scowy pomocnik komisarza wzywał tłum do ro 
zejścia się, lecz partye nie przestawały chodzić 
dokoła rozwalili i dopiero po przybyciu p. o 

berpolicmajstra i po usilnych przestrogach z je­
go strony zaczęły się rozchod2 ,ć, kierując się 
przez aleję Ujazdowską ku placowi św. A leksan­
dra. Po drodze czytały jakieś litografowane no­
tatki, oddając je jeden drugiemu, a po odejściu 
tłumu, na ławce, naprzeciw rozwalin kaplicy 
znalazł się napis czerwonym ołówkiem : „konsty­
tu c ja  i rew olucja", a wśród kwiatów, powkłada­
nych w szcze'iny, metalowe listki laurowe z cza­
pek gimnazyastów.

„Z placu św. Aleksandra tłum  studeików w 
liczbie niemniej jak 100, skierował się przez No­
wy Świat i Krakowskie Przedmieście, w asysten- 
cyi masy publiczności, na plac Zamkowy, z wi­
docznym zamiarem pójścia do kościoła katedral­
nego św. Jana. Tam oberpolicmajster ponownie 
wezwał do rozejścia się i jednocześnie wobec 
rozpoczynającego się zmroku, zawezwano sotnię 
Kozaków. W tyra czasie tłum skierował się przez 
plac Teatralny ku ogrodowi Saskiemu, a po u- 
kazauiu się Kozaków rozprószył się, ale znaczna 
część ukryła się w ogrodzie Saskim, g d z i e  t e ż  
z a t r z y m a n o  32 o s o b y ,  co do których pro­
wadzi się śledztwo administracyjne."

W uwagach zaś nad temi wypadkami pisze 
D nicton ik:

„W ybryk to był raczej marny, niż sm utny, bo 
nosił na sobie, że tak powiemy, charakter m ło­
dzieńczo sentym entalny i dowiódł, że czyjeś nie­
dorzeczne podszepty mogą w Warszawie znajdo­
wać naiwnych, posłusznych wykonawców. Do­
wiódł on, że w naszym kraju możliwem jest je­
szcze niegodne zdrowo myślących ludzi lekce­
ważenie istniejących warunków spokojnego życia. 
Jeżeli szerzyeiele proklamacyj, które wywołały 
święcenie 3 maja, mieli na celu wypróbowanie, 
czy są jeszcze w W arszawie żywioły gotowe do 
niebezpiecznych wybryków i psot, to nie ma 
wątpbwości, że dopięli celu. Ale ci przyjaciele 
narodu polskiego zapomnieli, że narażają na nie­
bezpieczeństwo nie tylko sarnych psotników, ale 
i wszystkich tych, co pociągnięci ich przykładem, 
pójdą śladem lycb psotników. Nie ma potrzeby 
mówić, że powtórzenie podobnych naiwnie śm ie­
sznych dem onstracyjnych spacerów skłoni do 
przedsięwzięcia tnkich środków, które zmuszą 
sentym entalnych uczestników różnych demonstra- 
cyj do natychmiastowego chłodnego zastanowie- 
n.a się nad swojem położeniem .. Nie ma wąl 
phwości, że zbadanie sprawy i dokonany areszt 
wykryją rzeczywistych inicyatorów demonstraeyj 
i kłócicieli miejscowego porządku."

— -J- C- TiŁp-. -

Obchód stuletniej rocznicy konstytucyl 
3 maja w Zurych.

( Oryginalne sprawozdanie).
Z u r y c h ,  2 maja.

Na wolnej ziemi Szwajcarów święci p r z e d ­
s t a w i c i e l s t w o  p o l s k i c h  s t o w a r z y ­
s z e ń  z a g r a n i c z n y c h  i p o l s k i e j  e m i ­
g r a c j i  pamięć słonecznego w dziejach naszych 
dnia, pamięć wolnościowego odrodzenia się Pol­
ski. Dziś w wigilię wielkiej rocznicy narodowej 
rozpoczęto uroczystość wieczorkiem muzykalno- 
wokalnym, urząazonym  w sali szlannego pawilo­
nu Platte ( P l a t t e s  G l a s p a v i l l o n )  przy 
Plattenstrasse przez komitet tutejszego Towa­
rzystwa młodzieży polskiej. Obszerna sala, która 
posiada scenę, napełniona była publicznością

obojga płci, rozsiadłej przy długich stołach, usta­
wionych rzędem. Między publicznością widzimy 
liczne przedstawicielstwa jako to : z Genewy, 
Bazylei, W iuterthur, B en iy , Solury, dalej z 
Badenu i innych jeszcze miejscowości z Francyi, 
Włoch, Tureyi i innych państw. Młodzież p rze­
waża między publicznością, ale widać tak ie  i sę­
dziwe postacie, dawniejszych bojowników o wol­
ność i niepodległość Ojczyzny, a dziś pracujących 
po za granicami kraju w znoju na kawałek 
chleba.

Między tymi spostrzegamy jednę okazałą po­
stać o inteligentnej twarzy, z długą srebrzystą 
brodą. Jest to jeden z najstarszych członków 
tutejszego polskiego stowarzyszenia, go riw y  P o ­
lak i patryota powszechnie łubiany i szanowa­
ny. Pracuje on jako robotnik w jednej z zurych- 
skich fabryk. Posiada jednak niezwyczajne wy­
kształcenie, bystry pogląd na wszystko, wiele 
doświadczenia i porywającą wymowę. Mówi atoli 
tylko po niemiecku z silnym akcentem północno- 
niemieekim, po polsku tylko rozumie. Je s t to „oj­
ciec - obywatel" S z y m a n o w s k i .  Polak z krwi 
i kości, którego nazwisko popularnem jest pom ię­
dzy Polakami w Szwajcaryi, a po części i we 
Francyi, dziwne przechodził koleje losu. Urodził 
się i wychował po za granicami kraju, służył na­
stępnie w wojsku pruskiem, odbył kampanię 
krymską po stronie Francuzów i służył pod 
Garibaldim. Los od dzieciństwa rzucał1 nim, jak 
piłką. Burzliwą miał przeszłość, która zrobiła 
z niego ciekawy tyn Polaka, gorąco kraj i naród 
miłującego, a nieznającego mowy ojczystej.

Drugim „ojcem - obywatelem", weteranem ży­
cia polskiego w miejscowych stowarzyszeniach 
jest n. p K u s s o b u d z k i ,  właściciel sklepu cy­
gar i papierosów na Oberstrasse, nie mniej znany 
i popularny, jak pierwszy. Dalej spostrzegamy 
adeptki uauki, niektóre z krótko ostryżonerai wło­
sami, w gronie męzkich kolegów prowadzące ży­
wo rozprawę o rzeczach poważnych, tezach nau­
kowych. Polskie studentki mają tu i w Genewie 
osobne swoje Towarzystwo. Biorą one gorliwy 
udział w życiu naiodowem, nie mniej zaś goHi- 
wie oddają się przytem studyum zawodowym.

Przybywają co raz nowi goście. Przybyłych 
znajomvch witają serdecznie. Sala napełnia się 
po brzegi, wreszcie rozpoczyna się wieczorek 
chorainym  śpiewem pieśni narodowej „Z dymem 
pożarów", śpiewanej z nieco zmienionym, a wię­
cej do bieżącej doby przystosowanym tekstem. 
Dźwięki pieśni patryotycznej elektryzują serca 
słuchaczy, a w  nie jednem  o k u  błyszczy szla­
chetna łza uniesienia i miłości Ojczyzny. Nurae- 
ra program u następują dość szybko po sobie.

W  pewnym  odstępie rozbrzmiewa drugi swoj­
ski śpiew chóralny „Pieśń flisaków*, a pu 
produkcyi muzykalnej przychodzi przedstawienie 
jednej sceny z Kordyana Słowackiego mianowi­
cie sceny czwartej, aktu drugiego przedstawiają­
cej i gromadzenie spiskowców w krypcie grobów 
królewskich. Młoazi amatorowie grają dobrze, są 
dobr*e ucharakteryzowani, a mówią podniośle, z 
ciepłem i zapałem.

Żywy obraz: „epizod z bitwy racławickiej" 
efektownie złożony kończy widowisko i wywołuje 
grzmiące oklaski

Biesiadnicy, pogrążeni w serdecznej rozmowie, 
pozostają jeszcze długo w sal', tętniącej gwarem 
i ożywieniem niezwjczajuem . Wszyscy dotrzy­
mują placu, chociaż pomiędzy gośćmi znajdują 
się tacy, który właśnie co odbyli długą i nużącą 
poaróż. Troska o jutro, — bo jutro już o goazi- 
dziaie 8 z rana trzeba się znajdować na statku i 
jechać do Rfcpperswyllu —  nie psuje nikomu 
humoru. Biesiadnicy, ożywieni jedną myślą, je ­
dnem  uczuciem, nie mogą się oderwać od siebie, 
uie mogą się rozłączyć, chociaż zegar wskazuje

Listy
z W ystawy berlińskiej.

II.
B e r l i n ,  4 maja.

„Krytyka jest łatwa — a sztuka jest trudna — 
proponuję taki napis jednem u z miejscowych a r­
chitektów na dom.

W moim specyaluie wypadku jest to odwro­
tnie. Gdy zastanawiam się, od czego, czy od ko­
go zacząć - -  przychodzę do tego przekonania, 
że uie wiem; uciekam się więc do wyroczni, 
otwieram leżący przedem uą katalog wystawy i na­
trafiam na A ii g 1 i k ó w... Dalejże po nich — 
ostrzem piorą! Zabił ich H erhoiner swoim por­
tretem  darny w czarnej sukni — jest po prostu 
żywa — a właściwie nie po prostu, ale jakoś 
tak pięknie żywa, że ja na ślepo wolę jej por­
tret, r.iż ją  samą; to jest najlepszy portret, a wła­
ściwie najlepszy obraz na wystawie berlińskiej.

Je st też Alma Tadem a: zawsze wykwintny, 
ale płaski, — nie ma zagłębienia w tłach. Stan- 
hope Forbes ma bardzo przyzwoicie namalowaną 
jakąś licytaeyę, czy coś podobnego. Coliu Hunter 
wystawił jakiś kawał morza, czy jeziora: U brze­
gu dwie łodzie, w których jest pełno ryb. po­
łysk słońca na falach jest bardzo udany, zdaje 
się cała woda jakby srebrna, ryb-  są mokre z 
tęczowo srebnem i połyskami, — jednem  słowem 
obraz zupełnie udany. Panna Jeend  King i  trzech 
topoli, kawałka wody, kilku liści kaczeńcu zro­
biła bardzo poetyczny obraz, —  adresuję to do 
tych naszych m alarzy, którzy szperają po

bibliotekach zamiast iść z ołó w kie m  do Za­
krzówka.

Fr. L e i g h t o n, wielki augur — słodką jakąś 
idyllę z najprzedniejszego mydła Pearsona i ko­
bietami z pomadek różowych — słodkie to! ach 
jeszcze czuję ten smak — troszkę mdłe, ale po­
dobno strasznie droero płacą, to dowodzi, że A n­
glikom na wszystko pieniędzy uie brak. Marcus 
Stone posadził dwoje młodych ludzi w cieniu 
drzew, oświetlił ich bardzo dobrze, narysował po­
prawnie, i przez to są bardzo poetyczni i mili. 
Jest tam i W. W. Ouiess. Je s t to widocznie ma 
larz wielkich ludzi, namalował bowiem kardynała 
Maninga poważnie i poprawnie, władając pędzlem 
bardzo biegle; kolor pozostawia pewne wątpliwo­
ści, wyiaz dobry.

Czyż mam wam wszystkich wyliczać? Nie, bo- 
byni siebie i was znudził. Anglicy przysłali ma­
ło na liczbę, —  ale jest Herhom er. Trudno to 
będąc angielskim malarzem posyłać na wystawy 
kontynentalne, bo ich kompatryoci nie lubią te­
go, żeby im obrazy zabierano z Anglii. Kupują 
wszystko, nie tak jak gdzie indziej — nie wy­
mieniając gdzie — oniemul, że nie płacą primy 
tak, jak od cukru za wywieziony obraz i tylko 
takim malarzom, którzy ani jednego obrazu w 
kraju nie sprzedali „wyprawiają w resursie obiad 
składkowy" (patrz krytyka i sztuka. S. W itkie­
wicza).

Przekraczam la Manche i w dwóch susach je ­
stem w Gibraltarze, gdzie nic nie widzę, oprócz 
szeregów arm at angielskich, — zwracam się ku 
północy i zaczynam oglądać H i s z p a n ó w .  Zde­
cydowano lu ogólnie, że oni jedni śą od nas 
lepsi.

Hiszpanie sa na bardzo dobrei drodze w ma­
larstwie, są całkiem fin du sitcle. Komu tem at 
w obrazach jest koniecznie do szczęścia potrze­
bny. niech do Hiszpanów wcale nie idz ie ; ale 
kto nie szuka w malarstwie literatury, to się bę­
dzie czuł bardzo dobrze, i oczy napasie i ducha 
ukrzep: Hiszpanie powiedzieli sob ie: i asze obra­
zy nie wteóy będą piękne, kiedy pod niemi bę­
dzie pięknie brzmiący podpis, ale wtedy, gdy po 
damy nasze wrażenia, o ile możno ściśle, bez 
względu na to, czy filister p-zeciętny. położywszy 
nos na obrazie wykrzyknie: nie ma już deliita- 
tnych pędzli w H iszpan ii! Mniejsza o to mój 
luby filistrze, my nie dla ciebie malujemy, włóż 
szlafmycę, idź sp a ć ! odpowiadają d u m n i  Hiszpa­
nie. I  przez to dobrze się dzieje w Hiszpani. Są 
i tam jakieś wielkie żagle, które coś niby mają 
przedstawiać, panowie jacyś wykrzywiają się na 
obrazach, w rozmaitych mniej więcej średnio­
wiecznych kostyumach, ale nikogo to już dziś nie 
wzrusza i nikt naw et ciekawy nie jest, dowie­
dzieć się, co te kostyuray tam wyrabiają za awan­
tury.

Ale z a t o L ń i s  G r a n e r y  A r r u f e  nama­
lował trzech jakichś jowialnycU facetów : przy 
lampce kopcącej siedzą i widocznie jeden coś im 
opowiada zabawnego, bo inni śmieją się serde­
cznie. Je s t to obraz tak dobry w tonie, jak mało 
można spotkać, choć mały, malowany sze-oko i 
rysowany dobrze.

J o s e  M o r e n o  G a r b o n e r o  namalował 
konia i osła w słońcu , na tle spalonego słońcem 
pejzażu, w głębi pod drzewem, siedzi dwóch lu ­
dzi, jeden długi i c ienk i, drugi gruby i tłusty. 
Znowu szerokie malowanie, choć obrazek mały,

światła dużo, i choć nazwał obraz swój „Dwaj 
przyjaciele," domyślamy się Don Quichota i San- 
eho-Pansy.

J u a n  P l a n e l l a  y R o d r i q u e z .  Olbrzymi 
warstat tkack i, przerażająca maszyna ze stali, 
świecąca od oliwy, z tysiącem kół zębatych, któ­
ra może w jednej chwili człowieka zmiażdżyć. 
Przy tej maszynie, m ała dzieweczka stoi i prze­
suwa czułenko tkackie przez postaw ; biedne to, 
obdarte, z uwagą po nad wiek i możność śledzi 
ruch maszyny. Szkoda, że obraz ten nie był za­
wieszony w sali kongresu berlińskiego podczas 
narad nad kwestyą pracy nieletnich. Malowany 
łatwo i szeroko, chociaż też małych rozmia­
rów.

T o m a s  S a n s  nam alował letni wieczór po­
godny : trochę krzaków, dwa drzewka, niebo żół- 
tiw o-rózow aw e; zdaje s ię , że ten pan Sans był 
w Polsce albo, że H iszpania jest do Polski po­
dobna, bo takich motywów u nas na każdym kro­
ku bardzo wiele, ale nie malowanych.

J o a ą u i n  S o r o l l a  ma dwa typy kobiet 
z Um bryi przepyszne w rysunku i wyrazie, m a­
lowane całkiem oryginalnie. J e s t  to malarz wiel­
kiego talentu.

J o s e  Y i l l e g a s .  P o rtre t damy en pted 
w czarnej sukni, ubranej koronkam i, bardzo do­
brze rysow any; twarz dam y dobra w wyrazie, 
układ zręczny, choć już tf le  jest portretów stoją­
cych , to ten jest całkiem, nowy, jako rueh.

R a m o n  O a s a s .  W  cieniu żaluzyi siedzi ua 
wygodnym fotelu ogrodowym młoda i ładna m ę­
żatka (?) w czerwonej sukni i szyje coś białego. 
W ykwintny obraz w kolorycie i zrobiony jednym

tchem , cały równo traktow any; nie czuć wcale 
roboty.

J o s e  B e n l l i u r e y  Gi l .  W  jakimś starym 
rornańsko-bizantyńskim kościele mali chłopcy sie* 
dzą rzędem nr ła w c e ; suchy ascetyczny mnich 
egzaminuje jednego z nich z reiigil. Rysunek do­
bry, koloryt wystarczający, troszKę na wierzchu 
wiaać robotę, co obrazowi temu szkodzi.

Akwarelle niczem szczególnym się nie wyłu* 
szczają, więc dam im pokoj.

Z rzeźby jest tylko jedna zasługująca na uwa­
gę. M a r i a n o  B e n l l u i r e  y G i l ,  pewno brat 
m alarza, wystawił małego lazzarona włoskiego, 
który tyko  co wyszedł z wody, gdzie skoczył po 
pieniądz rzucony mu przez jakiegoś a ltru is tę . 
drży z zimna i oddycha silnie, klatka piersiowa 
chwyta chciwie powietrze. Trzym a on w ręku 
pieniądz, na który patrzy po p rzez wodę ścieka­
jącą mu z czupryny. Bardzo dobra rzeźba i bije 
wszystkie quasi klasyczne ramoty.

Kto jeszcze jest zatwardziały, kto me rozumie 
nic po za renesansem  i błąka się ciągle w este­
tycznych form ułkach z przed lat 40, niech siada 
na kolej, jedzie do Berlina, Moabit L erh ter Bahu- 
hof, i zobaczy Hiszpanów. Jeżeli nie rzuci całego 
balastu, który dotąd nosił w m ózgu, to taki już 
jest Hambe,

Jest jeszcze jakiś L u i s  A l v a r e z .  Co jego 
obraz przedstaw ia, już nie pam iętam , ale wiem, 
że ua jednej ze ścian wisi tam  na jego obrazie 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej. Więc no tu ­
ję to jako curiosum.

A . Piottowski.
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późną godzinę, chociaż północ dawno już mi­
nęła___

Komitet urządzający uroczystość, a właściwie 
jak program  okazuje, szereg uroczystości, pełni 
wzorowo i z nadzwyczajną uprzejmością swe za­
danie. W szędzie panuje porządek, sprężystość, 
ścisłość. W skład komitetu wchodzą przedstawi­
ciele stowarzyszeń mianowicie pp.: dr. Budzyń­
ski, jako prezes, Kossobudzki, Szadurski, Zaleski, 
Szymanowski i czterech przedstawicieli młodzie­
ży. Tu podnieść należy z ubolewaniem, że pewna 
część tutejszych Polaków albo się zupełnie lub 
też częściowo usunęła od uroczystości. Jest to, 
że się tak wyrażę, prawe i lewe skrzydło tutej­
szego polskiego przedstawicielstwa, mianowicie 
konserw atyści, zeprezentowani w zurychskiem 
polskiem akademickiem stowarzyszeniu „Ognisko" 
i tak zwane „Towarzystwo polskich robotni­
k ó w 1, które tłumaczy swoją urzędową absty- 
nencyę brakiem zaproszenia ze strony komitetu 
urządzającego. Mimo to widzimy poszczególnych 
członków obydwóch wymienionych stowarzyszeń 
w gronie biesiadujących i prawdopodobnie też 
wezmą oni udział w dalszych uroczystościach 
jutrzejszych.

Ju tro  dzień g o rący ; z rana o godzinie 8 wy­
jazd do Rapperswylu, uroczystość w muzeum 
-narodowem, wspólny obiad tamże w hotelu Frei- 
hof, o godzinie 3 po południu wyjazd koleją do 
Zurichu, tu o godzinie 7 wieczorem wiec mię­
dzynarodowy w Pfauen-Theater, potem bankiet 
w hotelu narodowym. G. Smolaki.

Obchód stuletniej rocznicy konstytucyi 
3 maja w Wiedniu.

( Oryginalne sprawozdanie.)
W ie d e ń ,  6 maja.

Z prawdziwą radością pospieszam wam do­
nieść, jak błogie i miłe wrażenie wywarły na 
mnie trzydniowe uroczystości, jakie ku uczczeniu 
stuletniej wiekopomnej wielkiej rocznicy konsty­
tucyi 3 maja —  Towarzystwa tutejszej kolonii 
polskiej urządziły. Zaiste z prawdziwem zapar­
ciem śniło się każde z nich na godne i wspa­
niałe święcenie tego jasnego dnia ostatnich chwil 
wolnej jeszcze naszej drogiej ojczyzny.

I tak na dnin 1 maja w pięknie przystrojonej 
sali własnego lokalu Towarzystwa „Zgody" na 
„Paniglgasse" —  wedle zapowiedzianego pro­
gram u przed licznie zebraną publicznością pol­
ską bez różn.cy stanów miał odczyt szanowny 
i drogi nam poseł p. Stanisław S z c z e p a n  o- 
w s k i  „O konstytucyi 3 maja.* Szanownego p re­
legenta powitali najserdeczniej prezes i zastępca 
prezesa pp. Czerwiński i Smólski.

Po zagajeniu zgromadzenia p. Smólski w ser­
decznych słowach powitał zebraną publiczność, 
a zaznaczywszy cel zebrania, zaprosił prelegenta 
do objęcia miejsca. Nie mogę nawet w stresz­
czeniu podać tu świetnej dwugodzinnej mowy 
szanownego posła, objaśnię tylko, że światły ten 
mówca jak  zawsze tak i tym razem w całym 
swym dwugodzinnym wywodzie po przedstawie­
niu upadku narodu naszego za Sasów i przeszedł­
szy całą budzącą się czynność od czasu Konar­
skiego i ustanowienia komisyi edukcyjnej, dodat­
nie i żywotne zaznaczał siły narodu — że naród 
nasz szedł zawsze w pierwszych szrankach po­
stępu i swobód obywatelskich, że nie Ja ł się wy­
przedzić na tem polu żadnemu innemu narodowi. 
Odczyt wywarł podniosłe wrażenie.

Zgromadzona publiczność grzmiącem brawem 
podziękowała za wykład szanownemu prelegento­
wi. Stąd udało się całe zgromadzenie na wspól­
ną wieczerzę do restauracyi „pod sitem " na tej 
samej ulicy. D z i g ń  2 m a j a  zgromadził znowu 
na odczyt p. A lfreda Szczepanowskiego, urządzo­
ny staraniem prezesa „Przytuliska" p. Augusta 
hr. Łosia —  o godzinie 7 wieczór w sali „nie- 
derósterreiehische Gewerbebank", w połączeniu 
z wystawą obrazów Zygmunta Ajdukiewicza, licz­
ną publiczność. P relegent odczytai zebrane przez 
siebie daty o życiu i działalności Tadeusza Ko­
ściuszki.

D z i e ń  3 m a j a ,  którego urządzeniem zajął 
się osobny komitet, zebrany po za Towarzystwa­
mi z księciem Jerzym  Czartoryskim, jako preze­
sem na czele, objął program em  : uroczyste nabo­
żeństwo w kościele św. Ruperta i wieczór uro­
czysty w małej sali Towarzystwa muzycznego. 
Już o godzinie 10 rano kościół św. Ruperta 
przyozdobiony w heiby i barwy narodowe był 
szczelnie zapełniony, a do godziny 11 cały plaa 
przed kościołem wypełniony był publicznością, 
nie mogącą znaleść miejsca w kościele. Na na­
bożeństwo to zgromadziła się cała prawie kolo­
nia polska — widzieliśmy ks. Czartoryskiego z 
żoną i córką, Potockich, Stadnickich, wszystkich 
prawie pozostałych tu posłów polskich, urzędni­
ków m inisterstw  i różnych urzędów, członków 
wszystkich Towarzystw w Wiedniu istniejących, 
kupców, przemysłowców, rękodzielników i robot­
ników polskich.

Celebrował ks. prałat i poseł B u c z k a ,  a 
prześliczne kazanie ks. K r e e h o w i e c k i e g o ,  
gorące patryotyzmem, pełne głębokich myśli i sądów, 
wywarło niemałe wrażenie. Wieczór odbyło się 
w sali Towarzystwa muzycznego zebranie kolonii 
po lsk iej: prócz dwóch czy trzech rodzin arysto­
kratycznych przybyli wszyscy: pp. Ziemiałkowscy, 
Zalescy, wszyscy posłowie, nrzędnicy z rodzina­
mi, mnóstwo pań, kolonia przemysłowa i han­
dlowa. młodzież, kilkaset osób Sala udekorowa­
na w narodowe barwy, nad któremi biały ptak 
roztoczył skrzydła. Przem ówił ks. Jerzy  C z a r ­
t o r y s k i ,  w niewielu serdecznych słowach pod 
nosząc znaczenie uroczystości, która nietylko 
uczczeniem przeszłości, ale wiatykiem na jutro 
być powinna.

Zabrał po ni n głos poseł R u f. o w s k i. W  dłuż- 
szein przemówieniu dał naprzód pogląd na 
dobę upadku, charakteryzując w silnych rysach 
i jaskrawych barwach przyczyny upadku, stan 
społeczny, umysłowy, moralny i polityczny naro­
du. Potem  skreślił dzieje odrodzenia, proces 
przeobrażenia w narodzie, walki prądów, zwy­
cięstwo narodowej myśli. Na tle polityki między­
narodowej wskazał zadania i błędy polityki czte­
roletniego Sejmu i scharakteryzował całe dzieło 
reformy i konstytucyę 3 maja, podnosząc jej ro­
dzime cechy, jej polskie i powszechno-dziejowre 
stanowisko. W skazał to, co w niej było dla do­
by, a co zostało na dziś, co z reform y dokona

nem  zostało wtenczas, a co zostało do zrobienia 
następnym  pokoleniom. Zgromadzenie obdarzyło 
mówcę gorącą salwą oklasków.

Nastąpiły żywe obrazy, dzieło przepiękne R y b  
k o w s k i e g o .  Pierw szy obraz —  to przysięga 
króla i Stanów na konstytucyę, obraz, bijący ży­
ciem i praw dą historyczuej charakterystyki. D ru­
gi obraz — to wesele Zosi, scena nadania wol­
ności włościanom, szereg wybornie oddanych po­
staci z „Pana Tadeusza", rój szlachty, wojska, 
prześlicznych Litwinek, Krakowianek, Rusinek, 
Oklaskom nie było końca, gdy z kilkunastu pier­
si w kontuszach, ułaukach czy siermięgach za­
grzmiało „ J e s z c z e  n i e  z g i n ę ł a ! "

Poważny obchód.
Towarzystwa więc tu na obczyźnie spełniły za­

danie swoje z chw ałą; spodziewać się należy, że 
w danym  razie znajdą poparcie w kraju, niektó­
re bowiem z nich z braku funduszów ciężką s ta ­
czać muszą walkę o egzystencyę, a mam tu w 
pierwszym względzie Towarzystwo „Zgody" na 
myśli, którego członkami w zuacznej części są 
rzemieślnicy i robotnicy, — którzy w Stowarzy­
szeniu czerpią siłę odporną przeciw' germ aniz no­
wi i prądom kosmopolityczuym.

Z Rady państwa.

W iedeń, 6 maja
Po krótkiej przerwie z powodu świąt ruskich 

Rada państwa dziś rozpoczęła na nowo obrady 
w Izbie poselskiej. M inister skarbu przedłożył 
na tem posiedzeniu projekty odnoszące się do 
przeniesienia koszar wojskowych w W i e d n i u  
po aa obręb miasta. Przed przejściem do po­
rządku dziennego odpowiada m inister S c h o e u -  
b o r n na interpelacyę w sprawie rozszerzenia 
taryfy adwokackiej na T y r o l ,  a m inister W e l -  
s e r  s h e i m odpowiada na intepelacyę p. W i 1- 
d a u e r a ,  że w myśl rozporządzenia z dnia 20 
września 1890 roku przepisane zgłoszenia się 
usób należących do obrony krajowej, ma się od­
bywać za pośrednictwom przełożonego gminy, 
co stanowi istotne ułatwienie. Poseł T r o l l  wno­
si rezolucyę wzywającą rząd o odpowiednie za­
rządzenia, aby cło od wprowadzenia smołowca 
na 4 złr. za 100 kilo, a cło od wprowadzenia 
oleju terpentynowego i innych produktów ze 
smołowca wyrabianych oznaczono według ich 
wartości handlowej, w stosunku do surowego 
drzewa. Poseł G e s s m a n n  interpeluje wreszcie 
z powodu zakazu, jaki w edług doniesień dzienni­
ków miano wydać do urzęduikpw, aby nie brali 
udziału w wiecu urzędniczym 7 b. m.

Izba przystępuje następnie do porządku dzien­
nego, a przedewszystkiem do dalszego ciągu dy­
skusyi nad czterem a wnioskami o reform ę ordy- 
nacyi wyborczej, których pierwsze czytanie od­
było się na przedostatniem posiedzeniu.

Pierwszy zabiera głos p. E b e n b o c h ,  który 
mniema, że głosowanie pośrednie zawiera uła­
twienie wykonania prawa wyboru. Mówca i jego 
stronnictwo uważają, że wprowadzenie wyborów 
bezpośrednich w kuryi wielkiej, możebnem było­
by r/ lk o  wtedy, gdyby postanowiono, że każda 
gmina jest zarazem miejscem wyboru i tylko 
pod tym warunkiem mówca i jego stronnictwo 
zgodziłoby się na zaprowadzenie wyborów bez­
pośrednich. W końcu zapytuje mówca dla czego 
przeciwnicy wyborów pośrednich, nie pamiętają 
o tem, że wybory w Izbach handlowych są 
także wyborami pośredniemi.

P. K a i s e r  zarzuca lewicy, że gdyby była 
stronnictwom rzeczywiście liberalnem , to przy­
znałaby, że skład Izby poselskiej nie odpowiada 
pojęciu rzeczywistej reprezentacyi ludowej i że 
należy wprowadzić powszechnie i bezpośrednie 
prawo głosowania. Mówca oświadcza się równo­
cześnie przeciw nadaniu kobietom prawa wyboru, 
ponieważ zdaniem jego byłoby to powodem roz­
stroju w życiu familijnem.

Ostatni przemawia p. F a n d o r l i k i  wykazuje, 
że obowiązująca obecnie ordynacya wyborcza 
obmyślaną była na to, aby zapewnić raz na za­
wsze większość liberałom niemieckim. Ordynacya 
ta nie nadaje S ł o w i a n o m  w ogóle, a M o r a ­
w i a n o m  w szczególności praw obywatelskich 
w całej pełni. Podział M o r a  w jest mąjsterstykiem 
w swoim rodzaju i temu podziałowi przypisać 
należy, że M o r a w y  nie mają reprezentacyi od 
powiadającej rzeczywistym stosunkom. Mówca 
domaga się pomnożenia liczby posłów z kuryi 
włościańskiej i zmiany okręgu w wyborczych.

Po przemówieniu tem Izba przekazuje w pier- 
wszem czytaniu wszystkie cztery wnioski o re­
formę ordynacyi wyborczej osobnej komisyi z 24 
członków.

Z kolei Izba przystępuje do pierwszego czyta­
nia wniosku p. K a t h r e i n a ,  o rewizyę regula­
minu obrad Izby. Wnioskodawca podnosi, że 
wniosek jego poparli członkowie wszystkich stron­
nictw, ale różne stronnictwa zapatrują się rozmai­
cie na kierunek, w jakim ma być przeprowadzo­
na reforma. On sam nie określa tego kierunku 
lecz spodziewa się, że kom isja odczuje włeściwe 
potrzeby.

W dyskusyi p. L i e n b a c h e r  wykazuje, że 
wj konanie regulaminu zmusza posłów do nale­
żenia do jakiegoś stronnictwa, gdyż poseł, który 
nie należy do żadnego klubu nie dostanie się do 
żadnej komisyi. Mówca żąda zatem, aby komisye 
wybierano oddziałami a nie z całej Izby. W dal­
szym ciągu skarży się p. L i e n b a c h e r ,  że po­
słowie mniej wybitni mogą do głosu dostać s'ę 
tylko w sprawach mniej w ażnych, przy donio­
ślejszych sprawach liczyć można tylko na szczę­
ście w losowaniu. Sądzi zatem mówca, że naieży 
oznaczyć czas, którego przemówienie w Izbie nie 
może przekroczyć. Również krytykuje mówca 
postępowanie z petycyam i, które przekazuje się 
masami rządowi do załatwienia i żąda, aby pe- 
ryodycznie odbywały się osobne posiedzenia po­
święcone wyłącznie załatwieniu petycyj.

P. H o f m a n n  v. W e l l e n h o f  wykazuje, że 
znaczenie interpelacyj niknie wobec postanowie­
nia , iż rząd może zupełnie nieodpowiadać na 
nie. Prawo interpelacyi ma jednak wielką wagę, 
zwłaszcza wobec braku wolności prasy.

P. P e r n e r s t o r f e r  żąd a , aby reformy re­
gulam inu nie przeprowadzono w duchu ukróce­
nia wolności słowa, a L u e g e r występuje prze­
ciwko myśli wprowadzenia postanow ień, mocą 
których możnaby posłów za niewłaściwe zacho­
wanie wykluczyć na czas pewien od udziału

w obradach Izby. Mówca przestrzega także przed 
rozszerzeniem praw prezydenta Izby, gdyż nie 
można jego zdaniem zaufać zbytnio bezstronności 
jednego człowieka. P. L u e g e r  w przemówieniu 
swojem występuje gwałtownie przeciw wiedeń­
skiej radzie miejskiej, za co prezydent wzywa go 
do porządku.

W reszcie Izba po przemówieniu pp. K a i s e r a  
i P e r n e r s t o r f e r a  przekazuje wniosek posła 
K a r t h r e i n a  osobnej komisy z 24 członków.

W pierwszem czytaniu Izba załatwia jeszcze 
wniosek p. K a f t a n a  w sprawie budowy kana­
łu łączącego D u n a j ,  M o ł d a w ę  i E l b ę ,  któ­
ry odsyła do komisyi bu dżetowej i wniosek posła 
B u r g s t a l l e r a  — o zmianę ustawy o podatku 
domowym dla T r y e s t u ,  który odsyła do ko­
misyi podatkowej.

Pod koniec posiedzenia p. M u t h czyni wnio­
sek, który zmierza do tego, aby Izbie przedsta­
wić uchwały wiecu hodowców w ina, który się 
odbył 2 marca 1890 w N u s s d o r f  w sprawie 
filoksery. Nareszcie p. M a s s a r y k  interpeluje 
prezydenta rady ministrów z powodu nadużyć 
agentów emigracyjnych.

N astępne posiedzenie odbędzie się w piątek 
8 b . m. a na porządku dziennym zamieszczono 
jedynie J y s k u s y ę  a d r e s o w ą .

Nowa niespodzianka.
W  sprawie adresu zaszła nagła i niespodzie­

wana zmiana. I z b a  p o s e l s k a  n i e  u c h w a l i  
w c a l e  a d r e s u  w o d p o w i e d z i  n a  m o w ę  
t r o n o  wją. Jest to obecnie fakt dokonany, 
a w dziejach parlam entu austryackiego wyjąt­
kowy. A dres zastąpić ma natomiast uchwała, 
która na wczorajszem posiedzeniu Izby posel­
skiej zapadła jednogłośnie na wniosek prezy­
den ta  Izby p. dra S m o l k i .

Powodem tej nagłej zmiany jest oczywiście 
niemożność uzyskania poważnej większości dla 
projektu opracowanego przez p. B i l i ń s k i e g o ,  
a uchwalonego przez większość komisyi. Wśród 
rozbicia, jakie istniało, znaleziono zatem środek 
wyjścia, który ratuje obecnie sytuaćyę i przesile­
nie, które groziło, oddala wprawdzie nie na za­
wsze, ale jedna* n a  c z a s  z n a c z n i e j s z y .

W niosek uchwalony wczoraj jednogłośnie wy­
szedł wprawdzie od prezydenta Izby poselskiej, 
ale nie ulega żadnej wątpliwości, że światło 
dzienne ujrzał ten wniosek w Kole polskiera, 
które obradowało w środę nad stanowiskiem, ja ­
kie ma zająć w dyskusyi adresowej. Prezydent 
S m o l k a  motywując wniosek swój, podniósł też 
'że czyni go nie tylko jako najdawniejszy i naj­
starszy wiekiem członek Izby, nie tylko jako jej 
prezydent, ale także jako polityk, związany 
przekonaniami z tem stronnictw em , które przy­
jęło ną siebie rolę pośrednika między stronni­
ctwami. Koło polskie wystąpiło zatem jawnie 
w tej roli, a wniosek dra S m o l k i  naieży uwa­
żać za wniosek Koła.

Na wniosek ten . zgodziły się wszystkie stron­
nictwa bez wyjątku, a przewódcy stronnictw  bez 
wyjątku zabierali głos, aby dać wyraz tej po­
wszechnej zgodzie i motywom, które kierowały 
pojedynczemi stronnictwami. Poseł J a w o r s k i  
imieniom Koła polskiego pomiędzy motywami 
przy toczy ł, że Koło polskie pewnem  jest, iż 
znajdzie inną sposobność do wypowiedzenia za­
sad, które wyznaje, oraz życzeń i potrzeb kraju, 
których zawsze bronić będzie. Oświadczenie to kraj 
zapisze w pamięci i domagać się będzie, aby 
Koło spełniło to swoje zadanie.

Izba poselska uniknie wskutek wczorajszej u- 
chwały długiej dyskusyi adresowej i będzie mo­
gła przyspieszyć prace parlam entarne, a przede­
wszystkiem uchwalenie budżetu. Uchwała wczo­
rajsza nie zmieniła jednak w niczem ogólnej sy- 
tuacyi i rozbicie, jakie dziś zażegnane, może jada 
chwila ujawnić się przy pierwszej lepszej sposo­
bności. Pierwszy krok na drodze pośrednictwa 
powiódł się jeduak w zupełności i nie można za­
przeczyć, że takie zakończenie spraw y adresowej 
dowodzi pewnej zręczności; czy jednak w przy­
szłości Koło równie będzie szezęśliwem, przesą­
dzać trudno. W  każdym razie mamy prawo i o- 
bowiązek żądać, aby Koło ze stanowiska, jakie za­
jęło, umiało dla kraju i narodu uzyskać korzyści 
i wywalczyć przynajmniej co najpotrzebniejsze.

O przebiegu wczorajszego posiedzenia otrzymu­
jem y z W i e d n i a  następujące sprawozdanie:

Jak  wiadomo Koło polskie odbyło w środę po­
siedzenie, na którem omawiano stanowisko, ji» ,e  
ma Koło polskie za,ąć w dyskusyi adresowej. —  
O przebiegu obrad i uchwale, która zapadła, uchwa­
lono ścisłą tajemnicę. Zdaje się jednak, że na po­
siedzeniu tem uchwalono wniosek, który dzisiaj 
w Izbie uczynił dr. S m o 1 k a. Oprócz Koła przed 
dzisiejszem posiedzeniem odbyły również posie­
dzenia i inne kluby Mimo ścisłej tajemnicy miały 
dzisiejsze po-anne dzieuniki artykuły, zawierające 
zapowiedź t°go, co w Izbie stało się faktem ao- 
konanym. Zapowiedź ta była jednak tak nie wy­
raźna, że wyglądała zaledwie, jak przeczucie.

Po załatwieniu zwykłych formaluośct na dzi 
siejszem posiedzeniu dr. S m o l k a  oddał prze­
wodnictwo w ręce pierwszego wiceprezydenta 
p. C h 1 u m e t z k i e g o, który odczytuje następu­
jący wniosek p. dra Smolki:

„Upoważnia się prezvdvum Izby deputowanych, 
ażeby złożyło u stóp Tronu najgłębsze i najser­
deczniejsze podziękowanie za podniosłe wyrazy, 
któremi Najjaśniejszy Pan raczył nową Radę p ań ­
stwa w dniu 11 kwietnia powitać, jak również 
za ponownie wspaniałomyślną troskliwość o do­
bro jego ludów, i aby dołączy.o zarazem goiące 
wyrazy niezmiennej wierności i najgłębszej czci 
dla Najj. Pana." *

„Przez przyjęcie tego wniosku należy uwa­
żać za załatwioną uchwałę, powziętą na posiedze­
niu Izby dep. z dnia 16 kwietnia, aby odpowie­
dzieć na Najw. mowę tronową adresem ; za zała­
twione należy tem samem uważać także sprawo­
zdanie komisyi adresowej."

Ponieważ wniosek ten podpisał jedynie dr. 
S m o l k a ,  przeto przewodniczący wzywa, aby po 
słowie, którzy go popierają powstali. Na wezwa­
nie to podnieśli się z miejsc wszyscy obecni w 
Izbie bez wyjątku, a Izba przystępuje natychm iast 
do obrad. Pierwszy zabiera glos dr. S m o l k a  i 
oświadcza, iż wobec różnicy zdań, jaka ujawniła 
się w sprawie adresu uważa za swój obowiązek 
przedstawić w Izbie wniosek, który dożwoli na

wyrażenie powszechnej wdzięczności dla cesarza. 
Uczynienie tego wniosku uważa ze swój obowią­
zek dla tego, że najdłużej zasiada w tej Izbie i 
jest najstarszy wiekiem, dalej dlatego, że zaufa­
nie Izby powołało go kilkakrotnie na urząd pre­
zydenta i dlatego także, że przekonaniami swoje- 
mi należy do stronnictwa, które ze względu na 
dobro ogółu podjęło się roli pośrednika między 
stronnictwami. Uczucie wdzięczności dla cesarza 
z powodu jego serdecznej troski o dobro ludów, 
wyrażonej w mowie tronowej, przejmuje całą Izbę, 
a lubo w projektach adresów wyrażono te uczu­
cia, to z powodu różnych wniosków i poprawek 
zachodzi obawa, że uchwały, jakieby zapadły, nie 
wyraziłyby rzeczywistego i bezwzględnego zapa­
trywania większości Izby.

N astępnie dr. P l e n e r  oświadczył imieniem 
klubu lewicy, że stronnictwo to z a z n a c z y ­
w s z y  , u ż  w o d r ę b n y m  p i o j e k c i e  
a d r e s u  s w o j e  s t a n o w i s k o ,  głosować bę­
dzie za wnioskiem dra S m o l k i ,  podzielając 
uczucia, które wyraził wnioskodawca.

Podobne oświadczenia złożył następnie hr. 
H o h e n w a r t ,  który podniósł że poprawki 
D p a u l i e g o  i S c  h u k i  j e g o  wyrażają jasno 
zapatrywania klubu.

Poseł J a w o r s k i  imieniem Koła polskiego 
przystępuje do wniosku prezydenta Izby i mówi: 
Przejęci uczuciem niezmiennej wierności i g łę­
bokiej wdzięczności dla naszego szlachetnego mo- 
naichy, zgadzamy się z wnioskiem tym, ponie­
waż ten wniosek zmierza do wyrażenia tych 
uczuć u stóp tronu (oklaski). Zgadzamy się z 
wnioskiem, ponieważ zgadzamy się z motywami 
wnioskodawcy i p o n i e w a ż  w k r ó t c e  bę-  
d z i e m y m i e 1 i s p o s o b u o ś ć  w y r a ż e n i a  
n a s z y c h  ż a s a d ,  k t ó r e  z a w s z e  w y z n a ­
j e m y ,  o r a z  ż y c z e ń  i p o t r z e b  n a s z e g o  
k r a j u ,  k t ó r y c h  z a w s z e ś m y  b r o n i l i  
(oklaski na prawicy).

Poseł R o m a ń c z u k  imieniem R u s i n ó w ,  
p. B a r e u t h e r  imieniem niemieckich narodo­
wców, hr. C o r o n i n i imieniem swego klubu, 
p. L u e g e r  imieniem anti-semitów i p. M ę ­
ż u  i k imieniem morawskich C z e c h ó w  — ró­
wnież zgadzają się z wnioskiem dra S m o l k i .

Poseł T r o j a n  zgadza się imieniem Młodo- 
czechów z tym wnioskiem, oświadcza jednak, że 
stronnictwo to obstaje przy zasadach wypowie­
dzianych w młodoczeskim projekcie adresu i za­
strzega sobie do dogodniejszej chwili wniesie­
nie swoich zażaleń, roszczeń prawnych i po 
trzeb.

Gdy oprócz tego nikt nie zgłosił się do słowa, 
przewodniczący poddaje pod głosowanie, czy 
Izba uznaje nagłość wniosku dra S m o l k i .  Izba 
uznaje jednom yślnie nagłość, a następnie bez 
dyskusyi również jednomyślnie uchwala wniosek 
prezydenta Izby. Posiedzenie zamknął przewo­
dniczący p. C h 1 u m e t z ky  przemową, w której 
podniósł jednomyślność uchwały, i zakończył 
okrzykiem na cześć cesarza. Izna powtóizyła 
okrzyk trzykrotnie.

Następne posiedzenie w poniedziałek. Porzą­
dek dzienny oznaczy prezydent Izby później.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  9 maja.

K om isja budżetowa Izby poselskiej pracuje u- 
silnie, aby na czas stanąć w Izbie ze sprawozda­
niem. W dyskusyi nad tytułem „taksy i naieży- 
tości od aktów praw nych" poseł dr. K o z ł o w ­
s k i  wniósł następującą rezolucyę: „W zywa się 
ponownie rząd, aby przedłożył ciału prawodaw 
czemu projekt nowej ustawy o opłatach skarbo 
wych", a poseł dr. M e n g e r  wniósł rezolucyę 
żądającą oddania wymiaru należytości urzędnikom 
posiadającym prawnicze wykształcenie dla pospie­
chu w wymiarze tych należytości. Wnioski te 
spowodowały m inistra skarbu do dłuższego wy­
wodu, w którym oznajmia przedewszystkiem, że 
w ministerstwie podjęto akcyę, która zmierza do 
wykonania życzeń wyrażonych w obu rezolucjach, 
jak nie mniej życzeń, które podniósł p. P i n i  ń- 
s k i zapowiadając, że Koło polskie dążyć będzie 
do zmniejszenia ciężarów, jakie ponosi ludność 
szczególnie wiejska przy aktach prawnych. Mi­
nister podnosi, że co się tyczy ustawy o opłatach 
skarbowych, należy odróżnić kwestyę reformy od 
pracy kodyfikacyjnej. Kodyfikacja przepisów o 
należytościach prawnych jest możebną, ale pa­
miętać należy, że ustawa odnośna jest zupełnie 
odrębną i tworzy odrębną sferę prawną. Reforma 
z tendencją  obniżenia dochodu państwa jest na­
tom iast niemożebną. Ustawa o należytościach 
skarbowych obejmuje nie tylko opłaty, lecz i po­
datki.

Usiłowania reformy nie doprowadziłyby zatem 
do żaanego rezultatu. Natomiast nie ulega wąt­
pliwości, że wiele przepisów można ulepszyć. Mi­
nister zastał projekty zmierzające do oadania 
wymiaru w ręce dające gwaraneyę sprawiedliwo­
ści, jak projekt utworzenia osobnych oddziałów 
przy powiatowych dyrekcyacb skarbu. Następnie 
szef sekcyi C h i a r  i wyjaśnił, że urzędy po­
datkowe będą wymierzać należytości tylko w wy- 
padKach najzwyklejszych nie przedstawiających 
żadnych trudności. We wszystkich innych wy­
padkach wymiar należeć będzie do powiatowych 
dyrekcyi skarbu, przy których istnieć będą oso­
bne oddziały w tym celu. W mniejszych krajach 
wymiar będzie zaś należał do osobnych urzędów 
wymiaru należytości skarbowych. Komisya uchwa­
liła obie rezolucye pp. K o z ł o w s k i e g o  i B i ­
l i ń s k i e g o .

Przy tytule „Loterya" p. F i n i ń s k i wniósł 
rezolucyę wzywaiącą rząd, aby ograniczył loreryę 
liczbową i w ten sposób dążył zwolna do zu­
pełnego jej usunięcia, a równocześnie zapytał 
m inistra skarbu o zapatrywania jego na loteryę 
klasową.

M iuisterskarbu oświadczył, że wprawdzie wszyscy 
zgadzają się, iż najodpnwiedniejszem byłoby, aby 
loterya wcale nie istniała, ale pod względem fi­
nansowym nie byłoby usprawiedliwionem, aby 
opłaty, które ludność składa dobrowolnie zastą­
pić opłatami przymusowemi. Zdaniem ministr? 
byłoby zatem błędem, dochody spodziewane z 
reformy podatków bezpośrednich poświęcić z gó­
ry na zniesienie loteryi. Dla tego sądzi on, że 
jedynie tylko powoli znieść można loteryę liczbo­
wą, a to również dla tego, że znaczna część lu ­
dności zwłaszcza w krajach południowych uważa

loteryę z» sposób podniecenia i zachodzi obawa, 
aby przy uagrem zniesieniu loteryi, ludność ta 
nie rzuciła się do innej gry, jeszcze szkodliwszej. 
M inister przytacza następnie daty statystyczne, 
z których dowiadujemy się, że na sto osób prze- 
cięciowy dochód roczny z loteryi wynosi w N iż ­
s z e j  A u s t r y i  383 złr. (największy udział ma 
w tej sumie W iedeń) S a l z b u r g u  138 złr., 
w P o b r z e ż u  129 złr., w W y ż s z e j  A u ­
s t r y i  124 zir., (tutaj jak i w S a l z b u r g u  
biorą udział także mieszkańcy państw  ościennych) 
S t y r y i  90 złr., O z e c U a c h  71 złr., G a l i c j i  
26 złr., B u k o w i n i e  16 złr. i D a l m a c j i  15 
złr. Co do loteryi klasowej, oświadcza minister, 
że jesi ona przedmiotem rokowań między rząda­
mi obu posłów monarchii. Dochód z tej loteryi 
dla P r z e d l i t a w i i  wynosiłby tylko jeden i 
pół miliona. Przy tej loteryi istnieje nadto 
przymus odnawiania losów. Nadio nie­
małą n. o dogodność spraw ia dla adm inistracji 
podział na drobne udziały, a interw eneya całego 
szeregu pośredników jest niebezpieczną. Wobec 
tego należy jedynie dążyć do powolnego zm niej­
szenia udziału publiczności w loteryi liczbowej 
przez podniesienie podatku od wygranych, zmniej­
szenie liczby ciągnień, liczby kollektorów i t. d. 
Po dłuższej dyskusyi komisya obcięła czysty do­
chód z loteryi o 200.000 zer.

Z  Niemiec.
Cesarz W ilhelm podróżując po prow incji nad- 

reńskiej odwidził także miasto Bonn, tu był na 
komersie związków studenckich, przemawiał wzy­
wając do ćwiczenia się w odwadze, karnośei i 
posłuszeństwie, zapowiedział, że syna odda do 
szkoły w Bonn i wreszcie pił za pomyślność 
związków.

Parlam ent niemiecki po kilku miesiącach p ra­
cy dokończył nareszcie trzeciego czytania noweli 
przemysłowej. M inister handlu Berlepsch oświad­
czył, że rządy związkowe zgadzają się na tę no­
welę, chociaż nie ze wszystkiem została uchwa­
lona po myśli rząuów, mianowicie odrzucono u- 
stęp o zaostrzeniu kar za namawianie do zerwa­
nia kontraktów i do bezrobocia.

W sejmie pruskim w ostatnich dniach dwa 
razy toczyła się ważna rozprawa dotycząca bez­
pośrednio stosunków polskich Jedna odnosiła się 
do komisyi kolonizacyjnej; — o niej wspom nie­
liśmy w ostatnim numerze, — druga do szkol­
nictwa. Przemawiał m inister oświaty i wyznań 
Zedlitz, a z Koła polskiego p. S t a b l e w s k i .  
Sprawozdanie obszerniejsze o przebiegu tej cie­
kawej rozprawy podamy w następnym  numurze.

Ks. Bismark, chociaż został wybrany posłem, 
nie kwam się do Berlina; przybycie sw.>je zapo­
wiada dopiero na jesień

Załatwienie zatargu Rosyi e Turcyą
Zatarg Rosyi z Turcyą z powodu zatrzymania 

statków roiyjskiej Hoty krzyżowców w cieśninie 
Dardanelskiej, zakończył się. ustąpieniem Turcy i. 
N a reklam acje ambasadora rosyjskiego Nelidowa 
oświadczył rząd rosyjski, że w przyszłości statki 
rosyjskiej floty krzyżowców płynące pod flagą 
handlową, będą przepuszczane przez cieśninę bez 
zatrzymywania. Gdyby na tych statkach byli żoł­
nierze lub m ateryał wojenny, wówczas rząd ro­
syjski uwiadomi o tem T urcję . Przyjęcie tego
przyrzeczenia ze strony Rosyi i spuszczenie się
na niego świadczy o wielkiej naiwności ze stro­
ny Turcyi. Rosya bow em nie będzie odwza 
jemniać się równą naiwnością przez oznajmianie, 
czy i ilu żołnierzy lub m ateryału wojennego 
przewozi przez cieśniny, może nawet zgromadzić 
całą flotę tych krzyżowców, należycie zaopatrzoną 
i uzDrojoną, przewieźć na niej korpus wojska, 
wysadzić go na ląd i usadowić się pierwej, nim 
się Turcyą spostrzeże. — Trudno przypuszczać, 
by rząd turecki nie przewidywał tego, co się 
stać może, ale nie mając znikąd poparcia, m u­
siał ustąpić, przeciwnie, żądanie Rosyi — jak nie­
które dzienniki tw ierdzą, byió poparte przez 
Niemców.

i
K sią d z  b is k u p  K ra s iń s k i .

Ksiądz Adam Stanisław Krasiński, biskup wileń­
ski, gorący patryota, męczennik za wiarę i ojczyznę, 
umarł dzisiaj rano w Krakowie przeżywszy lat 81.

Ś. p. biskup Krasiński urodził się na Wołyniu w 
roku 1810. W Międzyrzeczu wofyńskiem ukończył 
szkoły pijarskie, następnie przebył nowlcyat pijarski 
w Lubieszowie, a 4  Wilnie został wyświęcony. Jnż 
jako kleryk odznaczał się niezwykłemi zdolnościami, 
a pamięcią niezwyczajną wszystkich zadziwiał. P a ­
mięć ta mesłycnana nie opuściła go <io ostatnich 
chwil życia.

Po zniesieniu p-zez rząd moskiewski Zgromadze­
nia Pijarów, został kaznodzieją katedralnym w Wil­
nie, a następnie proboszczem jednej z paralij pod 
Wilnem.

Wezwany przez konsystorz wileński, aby wziął 
udział w obradach synodu katolickiego w Petersbur­
gu, wyorany został assesorem na tymże synodzie. 
Tu dar się Doznać iako mąż wielkiej nauki wszech­
stronnego wykształcen.a i nadzwyczajnych zdolności.

Te zalety przyczyniły się do tego, że go poleco­
no na biskupstwo wileńskie.

Nadeszły czasy nąistraszaiejszego prześladowania 
wiary i ducha polskiego.

Na Litwę zjechał wieszatel Mura wiew.
Rządy swoje prześladowcze rozpuczął od zgroma­

dzenia wszystkich dostojników kościoła, których 
przestrzegał przed szerzeniem „mrzonek“ o Poisce, 
tfdjź „tntaj —  mówił Murawiew —  nie ma żadnej 
Polski, jest tylko jedna wielka Rosya". Wówczas 
powstał ś. p. biskup Krasiński i głosem przytłu­
mionym, ale pewnym i silnym rzek*: „Ekscelencjo! 
Co Bóg stworzył, tego żadna siła, żadna muc nie 
zmoże. Polskę stworzył Bóg i wskazał Jej posłan­
nictwo — tego Ona doaonac musi i prędzej czy pó­
źniej dokona".

Rozpoczęły się straszne dni dla ś. p. biskupa.
Aż nadto dobrze są nam znane cierniowe czasy ja ­

kie przeżyła Litwa za rządów Murawiewa, byśmy je 
potrzebowali obecnie opisywać.

Znękany cierpieniami ś. p. Krasiński zachorował, 
a lebarze polecili mn udać się ne jakiś czas do ką- 
p.ftl dla poratowania zdrowia. Prośbf do minister­
stwa o kilkutygodniowy urlop została załatwioną 
przychylnie. Ś. p. biskup Krasiński wybrał się do 
kąpiel nad morze Bałtyckie.
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W Dyuaburgu jednak zastał całą sotuię koza- 
kóów, która zabrała polskiego biskupa i zaiuiast do 
kąpiel dla poratowania nadwątlonego zdrowia, za- 
w om a tysiące mii w głąb Bosyi na wygnanie do 
Wiatki.

'i'ntaj przebywał lat blisko d w a d z i e ś c i a ,  zda­
ła od ziemi rodzinej, od swej dyecezyi

Po długolotniem wygnaniu w 1884 rokn otrzy­
muje pozwolenie wyjazdu za granicę. Opuszcza za­
tem Wiatkę i przyjeżdża do Krakowa. Tutaj znalazł 
gościnne przyjęcie u 00. Pijarów i mieszkał u nich 
przez cztery lata.

Później przeniósł się do pałacn biskupiego i tam 
mieszkał do końca życia, pracując nieustannie i mo­
dląc się za nieszczęśliwą Polskę.

Z prac k. p. Krasińskiego wymieniamy najważniej­
sze: Tłomaczenie „Igora" (ze staroruskiego języka), 
Gramatyka polska, Zbiór prawa kanonicznego, zasto­
sowany dla naszego kraju , Złote m yśli, Aforyzmy, 
Słuwuik synonimów polskicii i t. d.

Ś. p. Krasińskiego odwiedzali rodacy z bliższych 
i dalszych stron, on wszystkich chętnie przyjmował, 
e sam będąc silnej wiary w odrodzenie ojczyzny, 
wszystkim dodawał otnchy i nadziei, że już .nieza­
długo zabłyśnie Polsce gwiazda zbawienia. Tą na 
dzieją żył, do tej gwiazdy wzdychał.

Umarł zupełnie spokojnie bez cierpień i bole­
ści — nie umarł, lecz nsDął.

Polsce przybyła jedna więcej mogiła męczeńska.
Cześć polskiemu biskupowi, który bronił wiary i 

Ojczyzny 1

1 Hli-onika.
Kraków* 9 maju

Od red&kcyi. K„respondencyj z opisami obcho­
dów 3 maja otrzymaliśmy z kiaju tak wiele, że o 
pomieszczeniu ich w zwykłym numerze naszego pi­
sma mowy uyó nie może. Poniew aż jednak objawy 
uczuć patryotycznycb w dniu 3 maja zbyt wysoko 
cenimy, aby nad całym tym faktem przejść do po 
rządku dziennego, więc poświęcimy w poniedziałek 
o s o b n y  d o d a t e k  do naszego pisma na pomie­
szczenie licznych, nadesłanych nam wiadomości o 
święcie narodowem. Dzisiaj uczynić tego nie mogliś­
my z powodu trudności czysto technicznej natury.

Wieczorek w „Zgodzie" wu uczczeniu 100-le- 
tniej rocznicy 3 maja odbył się w sali cecbu rze­
źniczego we czwartek. Zagaił wieczorek dr. Lesław 
Boroński, podnosząc patryotyezne motywa konstytn- 
cyi 3 maja. Zgromadzeni przyjęli entuzyasiycznie 
gorące przemówieuie dra Borońsiciego, podobnie jak 
wykład pobła Augusta Sokołowskiego, który w wy­
czerp) jacy sposób przedstawił istotę koustytucyi, 
uchwalonej w Polsce przed stu laty i zDaczenie jej 
dla dzisiejszych pokoleń.

Resztę obfitego programu wypełniły śpiewy, gra 
na skrzypcach i deklamacya. Z prawdziwym zapa­
łem i wielkiem uczuciem deklamowała panna Anna 
Kałużyńska. Burze oklasków zmuszały artystkę do 
wygłaszania coraz to nowych utworów Za gotowość, 
z jaką panna Kałużyńska przyczyniła się do uświe­
tnienia wieczorku, należy się jej szczere uznanie i 
podzięka. Dzielnie spisały się chóry pod kierownic­
twem p. Michała Świerzyńskiego, pomimo tropiko­
wego gorąca w sali powiodły się nawet duety i 
solo na baryton p. Zbosia. Cały wieezorbk mi a i: ee- 
ehę aardzo uroczystą i poważną.

¥1 Kole lite ra tk o  - artystycznem  odbył się we 
środę dni- 5 b. m. ku uczczeniu lOu rocznicy kou­
stytucyi 3 maja zeoranń męzkie połączone z odczy 
tum p Bartoszewicza. Przedmiotem odczytn była 
charakterystyka literatury z okresu koostytncyi, u 
zasadniona przez prelegenta przykładami z rozlicz 
nych pism ówczesnych antorow jużto agłoczonycb 
drukiem, już teł z rękopisów współczesnych. Wy 
kład prowadzony w tonie popularnym zainteresował 
wielce zgromadzonych słuchaczy, którzy też «a trud 
podjęty szczeremi prelegentowi podziękowali oklas­
kami. Po odczycie nieliczna garstka członków zasia 
dła do wspólnej wieezerzy, wśród której szereg prz0 
mówień rozpoczął prezes Korsak toastem na pomyśl­
ność idei podjętej przez twórców konstytucyi. Wśród 
ożywionej pogawędki gęsto toastami przepiatanoj wy 
wiązała się gorąca dysskusya polityczna w której 
w długich przemówieniach z zapałem ścierali się 
na punkcie przekonań i dzisiejszych programów po 
litycznych adwokaci pp. dr. Kastory i dr. Dobo- 
szyński j p. Mrazek, pierwszy jako rzecznik zasady 
odmawiającej zupełnie w dzisiejszem n&szem poło­
żeniu raoyi bytu istnienia dwu stronnictw polity­
cznych , drugi w obronie zasad i progiamu stron­
nictwa demokratycznego, trzeci wreszcie jako roz- 
jbmca. Zapowiedziana część mnzykalno-deklamaoyjna 
wieczoru z niewiadomych przyczyn nie przyszła do 
skntkn. Okoliczność ta niezbyt pochlebnie świadczy 
o zabiegliwości wydziału Koła w przedmiocie ucz­
czenia wiekopomnej rocznicy, do którego Koło lite- 
racko-artj Btycznt przed wielu instytucyami było po­
wołano, tern więcej że na zewnątrz zupełnie udziału 
swego w narodowej uroczystości nie zaznaczyło.

Stowarzyszenie młodzieży handlowej stuletnią 
rocznicę nauania koostytncyi uczciło uroczystym 
wieczorem muzykalno-deklamacyjoym, który się od­
był we czwartek w lokalu stowarzyszenia przy nil- 
cy Brackiej. Na program wieczora złożył się wy­
kład prof. Gz. Pieniążka, liczne produkcji wokalne 
chórn, pod kierunkiem p. Wereszczyńskiego i pro- 
dukcya kwartetu smyczkowego. Uroczystość zakoń­
czyła się przedstawieniem znanego obrazu ludowego 
Wł. L. Anezyca „Łobzowianis- w grze amatorów.

ArcyksięZna Blanka, małżunka arcyksięcia Leo­
polda Salwatora powiła dnia 5 b. m we Lwowie 
córkę. Chrzest arcyksięzniczki odbyć się miał we 
Lwowie w katedrze dziś o godzinie 11 przrd po­
łudniem. Uroczystego aktu dokona ks. arcybiskup 
Morawski Na *en »kt przejechali wczoraj prze/ Kra­
ków dążąc z Wiedma do Lwowa arcyksiążę Karol 
Salwator, Albrecht Salwator, arcyksięźniczki Marya 
Immaknlata, Marya Karolina i arcyksiążę Franciszek 
Salwator z małżonką arcyksięyniczką Waleryą.

JE- Włodzimierz hr. Dzieduszycki przybył do 
Krakowa i zaniemógł w naszem mieście, stan zdro­
wia wsiakże doi toj .ego chorego nie budzi powa­
żniejszych obaw.

Młodzież szkół średnich w e Lwowie wysłała
do k s . Chromeckiego, rektora k s . Pijarów w Kral o- 
wie, depeszę następująeej osnowy: „Lwowska mło 
dzież szkół średnich zasyła wielebnemu księdzu ser 
deczne, gorące podziękowanie za mowę, wygłoszoną 
dnia 3 maja.*

Z Towarzystwa strzeleckiego. We czwartek 
odbyło się w Towarzystwie strzeleckiem uroczyste 
rozpoczęcie strzelania do tan zy. Uroczystość nabrała

tem większego znaczenia, że tegoż dnia nastąpiło 
odsłonięcie portretu Adama M.ckiewicza, wykonane­
go nader szczęśliwie przez artystę malarza p. Sta­
nisława Tomkiewicza.

Obraz ofiarowany został Towarzystwu w darze 
przez p. Tomkiewicza, ramy zaś bogate i artysty­
cznie rzeźbione ofiarował p Eloryan Leiter, jeden z 
najdawniejszych uzłouków Towarzystwa.

Podczas strzelania do tarczy otrzymał fant za 
najlepszy strzał radca miejski p. Roman Chmnrski. 
Wieczorem tegoż dnia odbyła się w sali Towarzy­
stwa uczta przy łScznym współudziale członków.

W sprawie doli urzędników. Powszechne sto­
warzyszenie urzędników monarchii aastro węgierskiej 
i stowarzyszenie urzędników państwowych w Wie 
dniu uchwaliły wnieść wspólnie do oesatza, do pre­
zydenta Rady ministrów i do ministerstwa skarbu, 
oraz do obu Izb Rady państwa petycyę, żądającą 
polepszenia doli urzędnizów w 6 niższych rangach, 
a w szczególności w 11 do 8 rangi włącznie o 
uregulowanie obecnie obowiąznjących przepisów o 
zaopatrzeniu urzędników państwowych i ich rodziny, 
wydania ptagmatyki służbowej i przyznania doda­
tków z powodu drożyzny na czas aż Jo ostateczne­
go uregulowania plac. Wręczenie tych petycyj po­
lecono deputaoyi, która już 3 bm. u hr. T a a  f l a ­
go, a 5 u ministra S t e i n b a c h a  miała posłu­
chanie. Prezydent ministrów przyjął deputacyę na­
der życzuwie i przyrzekł pomoc. Uważa on, iz ogra­
niczenie żądania polepszenia bytu do najniższych 
rang ułatwi zadanie, ponieważ aa ogóluą reformę 
me pozwoliły względy finansowe. Również życzliwie 
przyjął deputacyę minister skarbu, lecz zaznaczył, 
że jego dobre chę i krępuje stan skarbu państwa. 
Przeciw wykonaniu życzeń urzędników przemawiać 
będzie zasada utrzymania równowagi: w budżecie, 
Minister starać się będzie o zaspokojenie potrzeb 
urzędników w miarę możneści. Sprawą uregulowa­
nia pensyj dla wdow i sl-rot zajmuje się rząd na 
seryo i obliczono już sumę, jakiej będzie potrzeba 
na ten cel, rozchodzi się jednak jeszcze o obmyślę 
nie pokrycia dla tych nowych wydatków.

Chór czeladzi szewskiej, pod wezwaniem św. 
Jacks, odśpiewa jutro rano o godzinie 1 0 1/* mszę 
w czasie sumy w kościelo 00. Dominikanów.

Posiedzenie Rady miejskiej, zwołane na środę 
6 bm , dla braku kompletu nie przyszło| do skutku. 
27 członków Rady oczekiwało do godziny 6 przy­
bycia jeszcze 3 pp. kolegów, aby obrady rozpocząć 
przy najściślejszym komplecie

Następne posiedzenie odbyć się ma w poniedzia­
łek 11 bm. o godz. 5.

Zmarli. Witalis Odrowąż Pieniążek właściciel 
dóbr, ojciec profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
znanego laryngologa dra Przemysława Pieniążka, 
zmarł w Krakowie w 88 roku życia. Przed kilku 
miesiącami sędziwy starzec obchodził 50-tą rocznicę 
swego małżeńskiego pożycia i wówczas w szerokich 
sferach urasta, podnoszono uczciwy i zasłużony jego 
żywot. Pugrzeb odbędzie się'jutro w niedzielę o go­
dzinie 4 po południu z domu pod nr. 10 przy ul. 
Brackiej.

Złośliwa mistyfikacya. W tych dniach donie­
siono dziennikom krajowym z Rzeszowa (korespon 
dencya podpisana przez znaną osobistość) o zgonie 
p M arta Dawida, koncypienta dyrekcyi finansowej, 
który jakuby zajmować się iuiał dekorowaniem mia­
sta na uroczystość 3 maja. P  Marek Dawid, komi­
sarz skarbowy w Rzeszowie, donosi nam, ii  właśnie 
cała korespondencja owa była złośliwą mistyfika­
cya i nie ulega wątpliwości, iż winny pociągnięty 
zostanie do przykładnej odpowiedzialności sądowej.

„Harmonia'1. Młoda muzyka miejska krakowska 
grać będzie1*jutro od godziny 12 do 1 w połndnii 
przed gmachem dawnego kasyua wojskowego. Po 
południu odbędzie się koncert orkiestry tej na Woli 
Justowskiej. W poniedziałek o godzinie 9 wieczorem 
serenada przed t. zw. drzewom wolności na planta- 
cycali.

Z teatru. Jutro w niedzielę powtórzoną będzie 
4-aktowa kumedya „Szalony pomysł.1

Pani H e l e n a  M o d r z e j e w s k a  przybywa w 
poniedziałek do Krakowa i we wtorek rozpocznie na 
naszej scenie ponowny szereg gościnnych występów 
swoją ulubioną „Marya Stuart.".

Jesteśmy pewni, że i tym razem znakomita arty­
stka tłumy publiczności ściągać będzie do teatru.

Kasa teatralna już od dzisiaj sprzedaje bilety na 
występy pani Modrzejewskiej.

Delegatami krajowej Rady zdrowia na zjazd 
higieniczny w LmdyDie, który odbędzie się w sier­
pniu br., zostali wybrani dr Józef Meiunowiez, pro- 
tomedyk i prof dr- Adam Czyżewioz.

Z Wieliczki dochodzą nas skargi, iż w mieście 
całem niepodobna dostać trunków w lepszych ga­
tunkach, bo te, które sprzedają są lichotą nie do 
użycia, a do tego drożej bywają sprzedawane, ani­
żeli we wszystkich innych miastach kraju. Zdaje 
się, że odpowiednie władze mogłyby położyć kres 
tej niewygodzie mieszkańców, wynikającej z samo­
woli sprzedawców.

„Times“ z 4 b. m. w korespondencyi z Wiednia 
pisze o naszym obchodzie narodowym, co nastę­
puje:

„Sprawozdania z Galicyi stwierdzają, że obchód 
stuletniej rocznicy polskiej konstytucyi, proklamowa­
nej w Warszawie 1791 roku, miał charakter im­
ponujący. W obchodach biała cała ludność udział, 
w całym kraju panował entuzjazm i znalazł swój 
wyraz w licznych fundacyach na cele dobroczynne 
i naukowt. Miasta i wsie przystrojono flagami, po 
ulicach wzniesiono łuki tryumfalne, wieczorem ilu - 
minowauo wszystkie miasta i miasteczka, odbyto 
mnóstwo zebrań, w których rozpamiętywano ten 
dzień, jeden z najważniejszych w historyi Polski. 
Polacy w Wiedniu również dzień ten obchodzili. 
Nie potrzeba dodawać, że wszelki obchód narodowy 
polski jest Polakom pod panowaniem rosyjskiem naj­
surowiej wzbronionym."

Inne pisma augielskie zamieszczają podobne do­
niesienia. Times podał już poprzednio ocenę konsty­
tucyi 3 maja, przytaczając równocześnie opinie o tej 
konstytucyi angielskich mężów stanu.

Konfiskata. Ze Lwowa doniesiono nam telegra­
ficznie, iż miejscowa proknratorya zabroniła rozprze- 
daży drukowanych objaśnień do obraza Jana Styki 
p. t „Polonia."

stęp Heleny Moi-zejewskiej: „Dama kameliowa", 
dramat w 5 aktach Aleksandra Dumasa, syna 

W s o b o t ę  16 maja: Trzeci gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej: „Księżna Jerzowa“, kome- 
dya w 3 aktach Aleksandra Dumasa, syna.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. biskupa K r a ­
s i ń s k i e g o  Redakcya Nowej Reformy  ofiaruje 25 
złr. dla zawiązującego się w pamięć 100-letniej ro­
cznicy nadania konstytucyi 3 go maja . T o w a r z y ­
s t w a  s z k o ł y  l o d o w e j " .

Również k o m i t e t  o b y w a t e l s k i  ofiarował 
25 złr, na ten sam cel zamiast wieńca na trumnę 
nieodżałowanej pamięci biskupa Krasińskiego.

Ostatnie wiadomości.

T E A T R .

Nas? mężowie1' (La securiłe des familles) ,  ko- 
medya w 3 aktach Albina Valabreque.

(nu .) Żona zdradza;ąea męża i małżonek pyszał- 
kowaty, podejrzliwy względem cudzych żou, a ślepy 
na niewierność własnej, obok kilku innych figur nie 
zawsze nowych i nie zawsze dość zabawnych —  oto 
światek, z jakim się spotykamy w nowo wystawio­
nej farsie p. Valabrecjue. Pomysł głównej intrygi 
wcale tu nie zły, sytuacye jednak oklepane i przy­
prawione dowcipem, niezdolnym zadosyć uczynić cho­
ciażby przeciętuym wymaganiom naszym. Osią akcyi 
jest biuro zabezpieczające wrzekomo szczęście mał­
żeńskie, a obliczone jedynie na wyzyskiwanie łatwo­
wiernych swych klientów. Do tego to kantoru udaje 
się główny bohater sztuki, posiadający znacznie 
młodszą od siebie żonę. Właściciel kantoru nie ma 
naturalnie nic pilnejszego do zrobienia, ja& uwiado­
mić o tym fakcie powierzoną jego szpiegowaniu żo­
nę, i porozumiawszy się z nią i jej kochankiem, u- 
łatwia tym ostatnim za dubrem wynagrodzeniem ich 
sohadzki. Mąż zadowolony ze swego pomysłu ubez­
pieczenia się, nie podejrzywa zupełnie swej pani, 
wpada Datomiast na niedorzeczny pomysł, iż żona 
jego przyjaciela jest wiarołomną. Wytwarza się w 
ten sposób qui pro quo , częściej nudne aniżeli za­
bawne, zwłaszcza że robota sceniczna farsy chroma 
co chwila, a cała akoya niemożliwie jest przewleka­
ną. Wszyscy też będąc na Jałszywym tropie, wpa­
dają z jednej niedorzeczności w drugą, napełniając 
jedynie kieszeń wyzyssiwacza, właściciela wzmianko­
wanego powyżej kantoru.

Ostatecznie kończy się akt trzeci nie wywołując 
katastrofy, ale przeciwnie pozostawiając obydwie pa-, 
ry małżeńskie i inne postacie w błogiem zadowole­
niu ze siebie. Mniej zadowoloną mogła być tylko 
publiczność — ce prawda nie zbyt licznie w teatrze 
zebiana —  którą zawiedziono, przyrzekając jej za­
bawę. Dobra bardzo gra i szybkie tempo byłyby 
może ocaliły sztukę, ale niestety ani reżyserya, ani 
artyści nie uznali za stosowne zbyt sobie wiele tru ­
du zadawać przy wystawieniu utworu p. Valabre- 
que. Najlepsza figura farsy, wyzyskiwacz Rondinot, 
był jedynie poprawnie oddanym i charakterystycznie 
zarysowanym; po ca nim zasługują na pochlebną 
wzmiankę panie Żelazowska i Kłosowska, cboć ta 
ostatnia popadała czasem już w pewną przesadę. 
F. Stępowski nie zawsze trafiał na ton właściwy i 
zwłaszcza w akcie pierwszym i drugim zaorało był 
przejętym budzącym się w nim podejrzeniem. Nie go­
dzimy się również na pojęcie roli przez p. Raszkow­
skiego, ktOry mniej powinien być jowiamym a bar­
dziej zgryźliwym i radującym się z cudzego nie­
szczęścia. Za mało prostoty było w grze pani Sien­
nickiej, p. Sobiesław zaś zanadto lekceważył swój 
wrzekomo uwielbiany ideał, by mógł istotnie wzbu­
dzać wząjemaość. P. Feiiksiewicz grzeszył przesadą, 
a o p. Maryame trudno coś więcej powiedzieć jak 
że się źle porusza na scenie i że nie odznacza się 
poprawną dykcyą.

Warszawa, 7 maja.
Wczora, wieczorem jeden z aresztowanych 

w niedzielę akademików, słuchacz czwartego ro­
ku praw a, B r u l i ń s k i ,  odebrał sobie w wię­
zieniu życie przez poderżnięcie gardła. Dziś rano 
o 12 resztę aresztowanych w liczbie ośmiu wy­
puszczono. Zwłoki samobójcy polieya natychmiast, 
odwiozła na cm entarz i chciała zaraz dziś je  po­
chować. Dowiedziawszy się o tem, młodzież aka­
demicka zgromadziła się tłumnie na cmentarzu 
powązkowskim, ażeby zaprotestować przeciw ta­
kiemu pogrzebowi. Kiedy jej nie wpuszczono na 
cm entarz, poczęła się gromadzić przed bramą 
cmentarza. Kiedy po pięciokrotnem wezwaniu do 
rozejścia się stndenei okazali się nieposłuszni, 
z o s t a l i  w l i c z b i e  150 o t o c z e n i  p r z e z  
w o j s k o  i a r e s z t o w a n i .  Podobno polieya 
zawiadomiła władze naukowe, że aresztowani po 
sprawdzeniu osobisiosci będą wypuszczeni. W o- 
kolicach cm entarza stoją na ulicach żandarmi i 
rozpędzają publiczność nahajkami. Studenci w cyr­
kule po przebyciu rew izji zostali wypuszczeni.

Polieya przyrzekła zwłoki Brulińskiego oddać 
rodzinie i następnego dnia (8) rano o godz. 12, 
miały być rozlepione plakaty, podające czas po 
grzebu.

Telegramy „Nowej Reformy!1
(lelcgram y własne , Nowej Reform y-.)

Wiedeń, 9 maja. W kole  polskiem wzrasta 
niezadowolenie z powodu, że tak ważna rozpra­
wa adresowa w Kole dotychczas trzym aną je s t 
w tajemnicy, pomimo, że cała sprawa adresowa 
została mz załatwioną.

Koło polskie urządza jutro bankiet pożegnalny 
dla ks. Jerzego Czartoryskiego, który powołany 
został do Izby panów.

cy m , zapasu kruszcowego było za złr. 244,271.000, 
raniej o 193.000 złr.; w portfelu wekslowym 
było za 149,691.000 złr., więcej o 2,645.000 złr.: 
w lombardzie byłe za 20,581.000, mmej o 2,431.000 
z łr.; banknotów nieopodatkowanyeh w rezerwie 
było za 45,120.000, więcej o 206.000 złr.

Bnrlin, 9 maja. Norddmtscbe Zig. omawia 
sprawę holowania za pomocą łańcuchów wzdłuż 
Dunaju aż do Regensburga i powiada, że sprawa 
ta interesuje nietylko Bawaryę, ale i całe Niem­
cy. Sprawa ta została uwzględniona i oDjętą w a­
runkami traktatu ułożonego między Austro-W ę- 
grami a Niemcami. Należy oczekiwać większego 
rozwoju wymiany towarów miedzy temi państw a­
mi i innemi.

Berlin, 9 maja. Parlam ent uchwalił na wnio­
sek rządowy odroczyć się do 18 listopada.

Leodium, 9 maja. Aresztowano tutaj wiele in ­
dywiduów za podburzanie do niepokoju i zabu­
rzeń i za plądrowanie. W ci»gu nocy patrole m u­
siały z rewolwerami w ręku w kilku miejscach 
interweniować.

Robotnicy powracają dzisiaj powoli do pracy.
W głównym okręgu górniczym zmowa nie 

objęła tak wielkich obszarów, jak się z początku 
zdawało.

Rzym, 9 maja. Dziennik urzędowy ogłasza u- 
stawę o zmianie artykułu 29 austrjacko-włoskie- 
go traktatu handlowo morskiego na nowy ar­
tykuł

Wenrcya, 9 maja. Przybyła tutaj arcyksiężna 
Stefania.

Londyn, 9 maia. W edług autentycznego donie­
sienia Timesa przedwczesną jest wiadomość, iż 
br. K irsch nabył w A rgentynie rozległe grunta 
dla osiedlenia na nich żydów z Rosyi. Kontrakt 
o kupno jeszcze nie zawarty. Rozumie się, ie  
upłynie jeszcze jakiś czas, nim wszystko na przy­
jęcie żydów przybywających będzie przygoto­
wane

Petersburg, 9 maja. Ks. Czarnogórski przed 
odjazdem swoim z Petersburga przyjął prezesa 
Towarzystwa słowiańskiej dobroczynności br. igna 
tiewa na dłuższej audency., oraz deputacye żyra- 
cych tu Bułgarów, Serbów i Czaruogórców.

H p o s t n e i e n i a  m e t e o r o l o g i c z n a
(podług obserwatoryum Krakowskiego/ 

Kraków, dnu. 9 maja.

weraraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. t  pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 736-2 mm 1786-3 nua'735-2 mm

Temperatura 
w stopniach Oclsinsza -j -1 5 4  j + 1 3 ° ,0 -t-23‘,3

Kierunek i moc wiatru 
( 0  — cisza, 10 barza) ESE1 | NE 1 SE 3

Wilgotność względna 
(w odeetkaon) 8 9 * 9 0 * 4 9 *

Staś nieba 
«=i pog.. 10 zup. pconm. 10 5 1

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e i z  e l ę  10 maja: Po raz dragi „Szalo­
ny pomysł", komedya w 4 aktach Karola Laufsa, 
tłomaozył Ludwik Śliwiński.

We w t o r e k  12 maja Pibrwszy gościnny wy­
stęp Heleny Modrzejewskiej: „Marya Stuart", tra- 
gedya w 5 aktach Fryderyka Schillera,

We c z w a r t e k  14 maja: Drugi gościnny wy-

i błyskawice, trochę deszczn.

(Telegramy B iura  koresnonaencyinegi.)
Wiedeń, 9 maja. Wiener Z ig  ogłasza, że ce­

sarz zezwolił, aby przewodniczącemu dyrekcyi 
skarbowej powiatowej w Krakowie, L e o p o l d o ­
wi  H a y l i n g - D e g e n f e J d ,  z okazyi przenie­
sienia gc w stan spoczynku, wyrażono najwyższe 
zadowolenie z jego działalności.

Cesarz nadał dyrektorowi ruchu kole. państw o­
wych w Krakowie, K o l o s v a r y ’e m u ,  tytuł 
radcy rządowego

Wiedeń, 9 maja. Po wczorajszym posiedzeniu 
Izby poselskiej przybył Taatfc z wszystkimi człon­
kami gabinetu do biura S m o l k i ,  aby mu imie­
niem rządu złożyć najgorętsze podziękowanie za 
wniosek o wyrażenie uczuć lojalności, przezeń 
postawiony a przez Izbę uchwalony.

Ministrowie zamierzali następnie udać się do 
wiceprezesa Izby, C h l u m e c k y e g o ,  który je ­
dnak tymczaoem przybył do biura Smolki. Taaffe 
wyraził Chlumeckyemu najserdeczniejsze podzię­
kowanie całego gabinetu za kierowanie rozprawą 
i podniosłe, patryotjczne przemówienie.

Przyjęcie prezydyum Izby poselskiej przez ce­
sarza zapowiedziano na jutro w południe.

Wiedeń, 9 maja. Neue F r. Presse donosi, że 
zarząd kolei Karola Ludwika otrzymał wczoraj 
urzędowe zaproszenie m inistra handlu, ażeby za­
mianował delegatów, którzy mają z początkiem 
czerwca rozpocząć rokowania z przedstawiciela]! 
rządu w sprawie upaństwowienia kolei Karola 
Ludwika. W odnośnym reskrypcie powiedziano, 
że rząd zamierza objąć adm inistrację linij kole­
jowych w 1892 roku.

Wiedeń, 9 maja. Fremdmblatt ogłasza rozpo­
rządzenie m inistra handlu, wydane do fachowych 
korporacyj w Anstryi, w którein m inister zwraca 
uwagę na przyszłe rokowania handlowe z Szwaj 
caryą, Serbią, W łochami i Rumunią, jakie mają 
być podjęte na postawie ułożonego już austrya- 
cko-niemieckiego traktatu taryfowego i żąda, aby 
korporacye złożyły przedewszystkiem opinię swą 
odnośnie do Szwajcaryi z szczególnem uwzglę­
dnieniem austryackich artykułów wywozowych, 
które podpadać mają pod nową szwajcarską ta ­
ryfę cłową. Opinia dotycząca stosunku handlo 
wego do Włoch ma hyć złożona do 15 l iDca;  
zas sprawozdanie o wpływie nowego rum uńskie­
go systemu cłowego .na eksportowe stosunki Au- 
stryi, ma być złożonem w ciągu dwóch mie 
sięcy.

Wiedeń, 9 maja. Sprawozdanie Danku austro 
węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 7 maja. 
Banknotów w obiegu było za 402,884.000 złr., 
więcej o 357.000 niż w tygodniu poprzedzają-

K u rsa telegraficzne.
W *  g l «  I d r i e  w l e £ e A » i c l e J

dnia 9 maja 1891 roku. ausr.
iłr. et.

Z|ednoczony dług w papierach . . . 92 05
Zjednoczony dług w srebrze . . 92 —
Austryackf renta z ł o t a ....................... 110 40
5 *  eust^acka  renta (marcowa) . . 101 85
Akcye ban*u austro-węgiereldego 999 —
ik e y e  kredytowe . 300 50
Londyn .................................................... 118 15
Srebro — —
20-to frankówki za sztukę 9 3 3 J/j
Dukaty austryack ie ................................... 5 53
Bauknoty banku niemiec. za 100 m 57 W

Kurs w waL

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k *  

Wydawca: I>r L e s ła w  B o r o ń sk ł ..

Wiosenna kuracya.
Pierwsze tygodnie wiosny są zwykle porą, w 
której dla poprawy usterek w funkcjach orga- 

I nizmu. wywołanych częstokr c odmiennym w 
zimie sposobem życ.a poszukiwany bywa
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tak do samodzielnej, domowej kuracyi, jak ró­
wnież także do kuracyi p r z e d k ą p i e l o w j  
w zaidadach Karlsuadu, M arienbadu. Francens- 
badu i innych uzdrojowisk. szczególniej jest 

zalecaną przez lekarzy. (603-1)

Wiedeński Uuion-Bank ogłasza subskrypcję na 
20 milionów waluty austryackiej w akcjach uprzy­
wilejowanej galicyjskiej kolei Karola Ludwika. 
Subskrypęyą uiścić m o ż n a  w W iedniu w D yrek­
cyi kolei Karola Ludwika i w banku (Uuion- 
Bank). Akcye O D ie w a ją  na 100, 300, i 000 
i 5000 zł. w. a., niosą 4 prc. rocznie i będą po­
dłóg planu w 67 latach w drodze losowania 
amortyzowane.

W szelkie papiery war- 
toóciawe, banknoty za­
graniczne i monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany

I  c. Liprz. rai. Bania kipteczoio
w K rak ow ie , R ynek 1.
3 0 .  Z le c e n ia  z p ro w in c y i  
u s k u te c z n ia  s ię  o d w r o tn ą  
p o c z tą  b ez  d o lic z e n ia  p ro -  

w isy i.

K r a k ó w ,  d u l n  9 /5 .
(Bez bieżącego kupon*.)

Kuble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka złota . . .
6•/, Potyczka krajowa galie. za złr. 100 
ł 1/,*/. Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
5°/„ Obligaoye indeuis. gal. za złr. 10C U m. 
*°/, arai.cyjski fundusz propinaeyjny 
4' '■•/, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 10C 
5'/, Obligi komunalne ,  „ . I Krnic

Listy sastawna Tow. krad. ziem.

138 50 
B7 —

9 25

9S 30 
104 50

*•/. 
W / .  
6*/. 
KU 
i 1/.*/. 
5*/. 
4*/.

i i  £w
f» »J v '

B anin Mp. t  prem. 10% 
zwr. zu 40 lal

likwidae.
król. Pol. rubli 100 

»  100

L w o w .  d n i a  8 / 5 .
A te/e  Banku hip. gai. (dywid.) na a r  
5“/, Listy zast. Banku hipot. gal. za z łi. 
41/,*/, Listy zas Banku kraj. zr złr. 
4‘źi U n Tow kred. ziem. za złr.
4°l. „ ,  „ „ okr. 5f zi.
5*/, Obligaoye iudemn. galie. za zł 100 i 
4°/, galieyji i fundusz propiuacyjnj . 

Oblig. kornie. Banku kraj. za złr.

SOJ
100
100
to:
10 i
s. k

płacą (Zadają

189 59 
58 — 

9 35

6*/.
*°/o
5°/.
5°/.
6%
5‘/.99 _

105 FO 
93 50l 94 50
98 6 )  99 30 

100 75*101 60
95 25) 96 -
96 —j>;96 76
99 75100 50 

108 S0109 60 
100 50<101 60

98 20 98 90
100 — 101 —

97 -  *8 50

(U?
100 85
98 90
99 95 
9b 30 

105 —
93 50

101 -  
98 50

5*/.
*0/.

**/.
5*/.
5*/.

311
101 55 
99 60 

100 66 
96 — 

106 70 
94 20 

101 70 
99 20

W a r n a w a ,  d n i a  8 ,5 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
Lis+y likwidacyjne . . za rubli 
Lizty zast. Warszawy I Bm. „ „

,  „ ,  H E m .„ „
„ „ fflEm. „ „

.  .  .  IV Kul .  ,

W i e d e ń ,  d n i a  8  5 .  
O b l lg l  d 1 1 ■■ p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.) 
Banta aaatr. papier. . . za zły. 

„ „ srebrna . . aa tf-
s a ^Ota . . .  Zb złr.
a .  papiei nowa za złr.

Losy z r. 1854 na 850 złr. . . ta
.  z r. 1860 nr i złr. . . za
.  i  r. 1860 la  HH) złr. . . u .
a z K 1864 bez */, oale . . za

Obllgaaya karaty węgierskiej.
4°/, Renta z ło t a ...........................za złr.
5*/„ Renta papierowa . . .
Poiyzyka prem. węg. po 100 zł.
4°/0 Losy Cisańskie (Tbels-Reg.)

płacą tąd»j»

106 101 75
100 98 — —
100 101 85 — —
100 101 60 — —
100 10, 40 — —
100 10, 25

100 92 10 92 W O 
.

100 92 — 92 20
100 111 — U l 20
100 102 20 102 30
100 133 — 133 50
100 139 75l 140 25
ino 148 25 149 —
100 182 25 183 25

Listy zastawia.
3°/, Boden-Oredit allg. óst. s  pr. za złr. 100 
41/!-*/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 sł- 100 
4,/u°/« Bani krajowy galicyjski za złr. 100 
5°/t Bank kraj. obi. komuu&ln* za z ł- 100 
4*/,°/, Banku anstro-węgier.k. su złr. 100 
4 °/, Banka austro-węgierskiego za złr. 100 
4°/, Banks kip. węz z premią za złr. 100

100 — 
za złr. 100 101 65 101

, „ 100 13 l -  13 i
„ „ 100 129 /O

Obligaoye indbnnizaoyjnB
4°/0 galicyjski fundusz propinaeyjny 
5 °/0 Obi. ind. Galicyi . . .z ?  10C iu. k. 
4% Obi. ind. Węgier . . . za 10G złr.

76

L a s y .
Budapest. losy B~zyiikr na 5 itr. w.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w.
krakowskie . . na 20 złr. w.
Ozerwoneg. Crzyżu ausir. na 10 złr. w.
Czerw. Krayia węgierskie na 5 złr. w.
R udolfa................................na 10-ałr. w.
8tanisławowakie . . . na fO złr. w.

Akoya baakawa i kaizjawa.
Ajtgiobank . . . . .  nr 900
Bankverein Wianu- . . na 100 
Kredy i dis handlu i praem. na 160 
Kredithan węg. allgem. nr 200 
Gallu Bani hipoteczny ni 200 
Laeaderbank . . . .  u  200 
Austro-węgi ar > fd nu 600
Unioibank . . . .  na 100 
Ferdynanda Półnoon. . na 1050 
karola Ludwina

th

25117-25
40. 7"36tŁ-*ui<. .
—i 13-40|Lwowsko-Czerniow. .

złr. 
złr. 
złr 
iłr 
uh 
złr. 

na 210 zł., 
nu SOU złr.

, płacą (,żądają
1

109 - 109 50
100 _J 100 30
99 — 99 50

101 — 101 50
101 60 102 20
99 70 100 10

*14 - 114 40

7 — 7 20
185 50 186

22 50 23
18 70 18 9°
12 06 12
2( 50 21 50
26 75 27 75

158 50;159
113 75 l i f 25
298 60 299 40
344 — 343 50

115 - 115 6rl
999 - >005--
137 25 tr, 75
1835- 284 >--
210 10 221 50
244 50 246 50

Dom banio wy i kantor wymiany j a k ó b a  h o c h s t i m a
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  l i n i a  A .- — R

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knponj i wylosowane papiery. Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



4 N O W A  R E F O R M A Kraków, 10 Maja 1 91.

Uzdrowisko Salzbrunn, Szląsk.
S t a c y u  k n i e i  . 1 0 7  m t r .  im <l p o z i o m e m  m o r z a ,  ł a g o d n e  p o ­

w i e t r z e  g ó r s k i e .  F o r d .  z d r o j o w a  u d  1  m a j a  d o  k o ń *  
o b . w r z e ś n i a .  A l k a l i c z n e  ź r ó d ł a  p i e r w s z o r z ę d n e .  Stawny zakład 
żętyczny. Racyonaluo urządzenia do sterylizywania udeka 1 do desynfekcyi. Zakłady ką­
pielowe. Mielenie- Wspaniałe ogrody. Mieszkaniu po różuych cenach. Skuteczne w choro­
bach narządów oddechowych I ź łądka, w zołzach , cierpieniach nerjk i pęcherza, dnie, 
przypadkach heitioroidalnych i cukrzycy; szi-zogólnie zaleca się dla niedokrewnych 
I ozdrowieńców. Rozsyłkę znanej od r. 1601 wody

■I Oberbrunnen W/M
załatwiają pp. Furbach i Strieboll. — Rluszyeh wiadomości o mieszkaniach itp. udziela 
>?S5 3 1-2 I n s p e k c y a  ź r ó d e ł .

K W I Z  D Y
T O  tPR ZY  W.

płyn wrolczy,
woda do mycia dla koni.

Od 3 0  l a t  z  n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  używana w kilku u a d w o r u y e i i  in a -  
s z t a l a r n i a c l i  i w w i ę k s z y c l i  s t e j n i a c l i  cywilnych i woskowych, dla w z m o ­
c n i e n i a  p r z e d  i p o  w i e l k i c h  z n o j a c h ,  w  w y k r ę c i  n i a c h .  z w i c h n i ę ­
c i a c h  ,  s z t y w n o ś c i  s c i ę g e n  i t p.. czyni konia zdolnym do z n a k o m i t y c h  

d z i a ł a l n o ś c i  w  t r e n o w a n i a .  
a * ~  C e n a  S a s z k l  1  w i r .  4 0  o e n t o w  - ^ g  

Prawdziwy tylko z powyiszym znakiem ochronnym we wszystkich aptekach i składach
aptekarskich Austro-Węgier. 536 3 10

C odzienna  ro z sy łk a  poczto w a  p rze z  p o d p is a n y  g łó w n y  sk ła d
Franclazelc JTun Ewlzda,

c. i l  austr. i król. rumuński nadworny nosławca, apteka obwod. w Korneuburgu pod Wiedniem.

± 0 0 0  zlr. w. a.
t e j  d a m i e ,  która po użyeiu mojej

ALASCI z LETNICH LATOROŚLI
nie usunie z twarzy p r y s z c z y  l e t n i c h , w y r z u t ó w  w ą t r o b i a n y c h ,  o p a ­

l e n i a  s ł o n e c z n e g o ,  jak również wszelkiego szpecącego eerę zabarwienia. 
T y g l e l C l c  2  w iz - .  l O  o e n t ó w .

„E PIL  A. T OIRE“
środek usuwający zupełnie porost w ł o s ó w  n a  t w a r z y ,  r ę k a c h ,  r a m i o n a c h  itp.

Zupełnie usuną-. włosy z miejsc niewłaściwych. , tak aby n a  n o w o  nie pora 
sta ły , było dotąd pobożnem życzeniem, gdyż żaden środek nk  sprostał temu zadaniu. 
P o d z i w  przeto wzbudza mój środek, który nietylko usuwa włosy, a l e  t a k i e  z a ­
p o b i e g a  p o r o s t o w i ,  tein bardziej, że daje z u p e ł n ą  g w a r a u c y ę  osiągnięcia 
skutku, przyczem zobowiązuję się, że w razie p r z e o .w n y m  całą należytość "zwrócę. 

a * -  Cena małego flakonu 5 zlr., dużego 10 złr.
najlepszy środę lo wygubienia z a s k ó r n i k ó w .  
Pudełko 1 złr. 50 centów. 7 :3  3 6

„Bracilin" środek barwiący włosy a la fflinnte
b e z  t r n c i z n y  i p r z y m i e s z e k  m e t a l i c z n y c h ,  barwi na d o w o l n y  o d ­
c i e ń  o d  k o l o r n  b l o n d  d o  c z a r n e g o ,  c z y s t o  i t r w a ł e .  — „Braciiinem“ 

zafarbowane włosy trudno o d r ó ż n i ć  o d  p r a w d z i w y c h .
Cena dużego  /ła k o m i ii złr. — H o zsg łka  za  za lic k ą  pocztow a .

ROBERT FISCHER
W i e d e ń ,  I . ,  G r a b e n ,  doktor chemii. H a b s b u r g e r g a s s e ,  4 .
T J o  n i r t r y i  udzi<;j'* siS bezpłatr i pod najściślejszą dyskreoyą, także listownie, 
“  4 • WALL p o r a d y  w sprawach kosmetyków dotyczących.

Skład w Krakowie w aptece Leona Rosnera, i w aptekach w Wiedniu W. Twer- 
dy, I. Kohlmarkt, w Peszcie J. Tbrók, Kónigsgasse, i z. gross. Claistof, Waiznergasse. 
w Pradze J. Piirst i A. Tersch, w Bernie „z. Augc Gottes“, w Preezburgu Ormezowski.

Lecznicły piasek kwarcowy

Franciszka Christopha
L A K I E R  P O ŁY S K O W Y  NA POSADZKI

J  Jodyny i wyłączny 
skład na K r a k ó w  i oko­
lico utrzymuje dom handlo­

wy pod firmą
Stanisław Feintuch

R y n e k ,  Ł .  O.
W Jaworznie : T. Deudera ; 
w Wieliczce: Windakiewicz.

Ola miast bez składu prze­
syłki poczt, z fubryki prag- 
ikiej po zlr. 5-90 opłai, na 3 
średnie pokoje. 662 7 20

Wielce ważny wynalazek przaciw stanowi osłabienia!

Dla Mężczyzn!
C, k. unrz. P o t e n t a t o r  leczy mężczyzn uatychmiast i trwale bez złych następstw, na­
wet tam , gdzie nic nie p.m ogło, od wielu też lat osłabiona, albo utraconą siłę,(nieznacz­
na ze* ętrzi pod gw iraneya nieszkodliwa, przyjemna, kuracja bez podniecania). Świadectwa 
najwybitniejszych profesorów, gorące lekarskie polecenia i tysiące pism dziękczynnych ra- 
dykiln.e uzdrowionych doradzają bezinteresownie użyeie o. k. P o t e u t a r o r a .  Trwały 
skutek. Przesyłka pocztowa i opakowanie dyskretne. Zawartość i pochodzenie nie do pozna­
nia. D r .  K A R L  A L T M A Ń N . H i e n , V I I . ,  M a r i n l i i l f e r s t r a s e e , N r .  7 0 .

Prospekty wysyła się na żądanie darmo i opłatme, 715 7 10

W ie ś
12 kilom, od miasta powiatowego Gródka , a 
30 kilom, od Lwowa od leg ła , przy gościńcu 
murowanym, sk’udająca się z 350 morgów do­
skonałych z natury i wyśmienicie zagospodaro­
wanych pól ornych (czarnoziem) i łodkioh łąk, 
l  znpełLiu dobrami budynkami gospodarczemi 
i małym łomem mieszkalnym, z renomowanej 
ehm ielarni, jest z a r a z  lub o d  w i o s n y  r .

1 8 0 2  d o  s p r z e d a n i a .
Bliższej wiadomości udziela Wny S t a n i ­

s ł a w  A g o p s o w i c z  w  I i r a p a e  poezta 
K e m a r i - o .  1109 4 6

W illa
z o g ro d em , tuż za khsztorem  P P . 
N orbertanek na Zwierzjńou, po prawe] 
ręce, w pięknem położeniu, je s t do 
sp rz e d a n ia  lub w y dzierżaw ie­

n ia  k ażd eg o  czasu . 
Wiadomość u R u d o lfa  G lijcelle- 

go Ł . 6 . n i. Ł obzow ska. 956 5 6

majster new ski
w  K r a k o w ie , u l i c a  G r o d z k a , 3 1 ,  

filia ulica Floryańska, L. 4,
poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 zlr. 25 ct., 
meskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu z naj­

lepszego materyału.
Ropancya obuwia I ka'ouy uskutecznia ale 

szybkę i tanio. 842 11 80

Nauczycielki
Polki, \ng ielzi, Francuzki, Ni°mki, z językami, 
muzyką , jakoteż i R o n y  różnej narodowości, 
u  ikają umieszczenia p rzu  Biuro Stefan). Szurek, 
3 3 Kraków, Rynek, L. 5, II piętro 1132

Zdolny maszynista i sterotyper
p o s z u k u j e  k o u d y c y l .

Adres w Admin. „N. Reformy'. 1158 2 3

Zdolnych agentów
przyjmuje 1123 4 5

• M A . L I S ,  K r a k ó w ,  R y -  
n e Ł  K l e p a r B k l ,  3 .

Biuro Nauczycielskie
Justyny Jędrzejewskiej Paulus

W i e d e ń ,  S c h o t t e n g a s s e  3 .
poleca nauczycieli, nauczycielki, pianistki i bo­

ny wszelkiej narodowości. 169 10 0

Mieszlarta letnie li w ogredzie, własność
J a k ń h a  B a r b e r a ,  n a  Z w i e r z y ń c u ,
tuż naprzeciw ogrodu Dra Jordana , są do wy­
najęcia. Wiadomość na miejsca. 1086 4 5

P o t r z e b a  d o
C u kie rn i Ja n a  B au m an a

w B ochni 1147 2 3

] praktykanta.
Folwark

obsiany, przeszło 200 morgów, w powiecie Kol- 
buizow skim , jest d o  o d d e i e r ż a w i e n i a  

o d  1 c z e r w c a  l>. r .  1149 2 3 
Wiadomość p"d adr. W. J W poste rest. Rzeszów.

Praktykant
z ukończoną II kiasą gim nazjalną lub realną, 

zna Izie umieszczenie 1144 2 6

w cukierni P. Maurizio w Krakowie
Kelnerki

1 starszym w iekn , do zakładu kąpielowego, z 
chlubnemi świadectwami, posznkuje B i  a r o  
w y w i a d o w c z e  W  ł a d .  ś w i d e r s k i e g o  

w  T a r n o w i e .  1039 u 0

P o s t u k u j e  s i ę  1163 2 4

panien, azdnlnionycii i  b a ń z y ż i i e .
Wiadomość, ulica Szewska, L. 4, I piętro

Realność nowa
w pięknem powożeniu, z frontem do 2 ulie g łó­
wnymi, w Krakowie], jest d o  s p r c e d a u i a .  

Wiadomość w A du ,N , Reformy“. 1106 4 5

, Niebieskie ubrania płócienne
każdćj jakości od 1 złr. 8 0  e t  do 3  złr. za jednno ubranie

u Pauker Vilmos ćs Gusztav
s a lo n  u b io ro w  m ę s k ic ji  ^  *<> to

R u d a p e s t ,  M a g y a r - u t e z a ,  1 , 1 .  S t o c l t ,  E c k e  d e r  l f a t v a « e r g a s s e .

Dlaczego PaUStWO złr. 2.50 za próżną
p o c l o z S t B  e j e ł y

Bensdorp’a Proszek z Gacao
sb j e g t i

król. uprzyw. fabryk w Amsterdamie
czysty, lekki9 strawny, pożywny, najwyborniejszy 
w swoim rodzaju, ot warty po B ztrQ 5 0  et* za kilogrsłiu,,
do nabycia w Krakowie w handlach pp. Jana Janigi, W, Jawornickiego, Ant Hawelki, J. Wentzla.

Z a s tę p c a  B e n s d o r p a  i  Sp. n a  K ra k ó w  E m a n u e l  O ra n g e . 56, e e
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Pierwsza i jedynie prawdziwa uzdrawiająca I wzmacniająca siły

słodowa czekolada zdrowia Jana Hoffa.
Uzdrawiająca i wzmacniająca jrganizmy słabe I ntrwow-j, pomaga w niedokrwistości, wycieńczeniu,

osłabieniu, braku apetytu I snu.

W  c i ą g u  4 3  l e t n i e g o  i s t n i e n i a  f a b r y k i  7 0  r a z y  w y s z c z e g ó l n i o n a  b y ł a  p r z e z  
c e s a r z y ,  k r ó l ó w ,  k s i ą ż ą t  i t p .  j e s t  p e w n ą  r ę k o j m i ą  d l a  k o n s u m e n t ó w  c o  d o  

l e c z n i c z y c h  w ł a s n o ś c i ,  d o s k o n a ł o ś c i  i  p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u .

jak kaszel, katar, zapalenie błon}T śluzowej; boleści żołądka, 
suchoty płucne, uwiąd, niedokrwistości, skrofuły i słabości ko­
biece itp. potrzebują, skutecznych środków, kt jremi są od 43 lat 
chlubnie znane fabrykaty JT<11121 H  o f I l l 9 a mianowicie: 
słodowy ekstrakt, piwo zdrowia, słodowa czekolada zdrowia, 

i słodowe cukierki piersiowe.

Do liana Jana Hoffa
jedynego wynalazcy preparatów, zwanych od jego nazwiska] sodowemi, cudownie lecząoemi preparatami 
J a n a  R o l f a ,  królewskiego radcy komisy1, posiadacza austryaekiego złotego krzyża zasiugi z koroną i 
76 iunyoh wyższych odznaczeń, kawalera wysokich orderów i nad.rornego dostawcy bardzo wielu panują­
cych domów europejskich, mieszkającego w Berlinie, w Wiedniu, śródmieście, 6raben, Brauncrstrasse 8.

Skuteczne działanie tych środków daje tak dosaaną pewność uzdrowienia, że najpoważnie si lekarze 
polecają ioh używanie w wszelkich możliwych słabościach. Podczas gdy zazwyczaj cnoiy coraz bardziej srabn.e 
i coraz gorzej tra w i, to używając słodowego ekstraktu Jana Hoffa , zyskuje siły. przytem łatwo go traw., 
gdyż słodowa czekilada działa pożytecznie wzmacniająco i ożywczo dia organizmu Odczyszczą ona i od­
świeża krew, a nietylko utrzymuje chorego przy zdrowiu, ale zapobiega powracającym napadom szkodliwym.

Herzberg 18 października. Ponieważ cierpię na 
asrnię i dolegliwości brzucha, na którą to słabość 
zalecają powszechnie pańskie słodowe p reparaty , 
a szczególniej skoncentrowany, słodowy ekstrakt, 
i usuwające kaszel zaliegmiony piersiowe cukierki 
słodowe, zamawiam sobie niniejszem te uzdrawiające 
środki. A . Krinel.

Berlin. Cierpiąc od lat wielu na żołądek, niezdolny 
już prawie d„ ł rawienia, nakłoniony zostałem licz- 
nemi wiadomościami o wyleczeniu tylko wskutek 
używania słodowego ok: trakt u piwa zdrowia Jana 
Holfa, użyć także tego środka, jako ostatnie reme­
dium i radośnie konstatuję, że w krótkim czasie stan 
mego zdrowia znacznie i i ; polepszył. — Dzięki bo­
wiem tema niezrównanemu słodowemu ekstraktowi 
piwa Hotfa powróciłem do zdrowia i mogę trawić 
wszystkie potrawy.

Ń a u en , maszynista, Auguatatr tsse 21.

Ostrzeżenie przed naśladownictwem

zehdin. Pański słodowy ozekoiadowy proszek a a
niemowląt przydał mi się wybornie także w mojej 
rodzinie i dlatego też proszę znowu o przysłanie 
ml tegoż. O . Gross*.

Mligltz Pański słodowy czekoladowy roszek za
chował moje ełauowite dziecko p-zy życiu ; czuje 
się ono bowiem teraz znacznie lepiej, niż przedtem 
i :ażywa go chętnie (powtórne zamówienie).

8. G riłtzcr.
Grunhaoen. Wprawozie działanie pań«kioh wybór- 

njoh preparatów, szczególniej piwa słod. I ozeko- 
laay Słodowej w wielu cierpieniach, jest powszeob 
nie znane, przecież muszę doda" że te znakomite 
uzdrawiające preparaty, usupęły także boleść żołąd 
La. Rrak apetytu z n ik n ą ', a powróciła sirawnośc 
Piersiowe cukierki słodowe zaś usunęły mi zupeł­
nie kaszel. G ru n e w a ld ,  właścieiel dóbr.

i fai&ztwaniu, przestroga P. T. Pu­
bliczności dla własnego bezpieczeństwa przy zakupnie.
Trzeba się strzedz przed oszustwami, to jest bezwartościoweml naśladownictwa nl 1 uwa­
żać na oryginalną markę ochronną (podobizna I podplt wynalazcy lana Holfa), któ*a musi 
się znajdować na wszyctkioh etykietach prawdziwych proparatow Jana Hoffa. Przez lat 
4ć używanh tych preparatów zdrowia i odżywiania, okazała tak zbawieniu ftki, w od­
zyskaniu I utrzymaniu zdrowia jakiem pochlubić się nie może żaden środek leczniczy, na 

którą to okoliozność tak chory, jak I lekarze raczą zwrńcić uwagę-
słodowych preparatów Jana Hoffa na prowincyi z Wiednia: rfłud«> w e p i -  " W

V J - i A i  A. y ,i .  z d r o w i a ,  ze skrzynką > butelkami; 6 buielek złr. 3.88, 13 butelek 
złr. 7.26, 28 butelek zlr. 14.60, 58 butelek złr. 29.10, */, kilo słodowej czekolady I. 2 40
II 1. 60, III. 1 złr. Przy większych zamówieniach daje się odpowiedni raba,. Cukie*kl <tłO " ^ 8 .
dowe 1 woreczek 60 ant. (także */* i 1ji woreczka). Preparowana Słodowa iiiączks d,a dzieci 
1 złr. Skoncentr. ekstrakt słodowy 1 flaszka złr. 1.12 i 70 cnt. Gotowa slod. kąpiel 80 ct.

Telefonu Nr 292, Ittóry jest połączony także z innem! liniami
i f o ż n a  d o s t a ć  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  d r o g a e r j  a c l i  i  * i ę k s z y c h  r e n o m o w a ­

n y c h  h a n d l a c h .  P o n i ż e j  3  z ł r .  n i c  w y s y ł a  s i ę  o h s t a l u n k ó w .

P i e r w s z e  i J e d y n i e  p r a w d z i w e

słodowe piwo zdrowia Jana Kofta.
N a j l e p s z y  ■ a p ó j  p r z y n o s z ą c y  u l g ę  i  p u ć  t r z y m a j ą c y -  z d r o w i e -  n i y w a n y  w  c h o ­
r o b a c h  c h r o n i c z n y c h  d l a  o s ł a b i o n y c h  i  c i e r p i ą c y c h  n a  ż o ł ą d e k ,  s u c h o t n i ­
k ó w ,  w  w y c i e ń c z e n i u ,  n i e d o k r w i s t o ś c i ,  s k r o f u ł a c h  i  s ł a b o ś c i a c h  k o b i e c y c h .

Przez lat 43 Istnienia tego 
może stanowić dostatec-ną gwaranoyę

niezrównany, a więo' nader pożyteczny

oowyrobu, 76 razy wyszezególnlon* przez oesarzy, kruluw. książąf > p
d uzywająoyoh, iż jest to środek rzeczywiście wzmacniający,

S k ł a d y  w  K r a k u  w i e :  w aptekach; Konetantbgo Wiśniewskiego, F. Gralew “kiego, P. łro- 
kiewlcza, W Redyka. A. Siedleckiego, E. Stoiima-a: J. Wiśniewskiego: droguera: w handlach korzennych: 
lana Janigi, Edwarda Fuohaa, Stanisława Feintuoha. 512 5 12
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Polecam Szanownym Panom Rolnikom między inuemi maszynami także z fabtyki

Massaya Mf§r. Oo. w Kanadzie
nowe, lekkie, silne, uiezrównaie W i ą z a ł k i  po złr. bSO, Ż n i w i a r k i  po *łr 830, I £ o s i (  r -  
k l  p a r o k o n n e  po złr. 230, j ^ u t n o k o n u e  po zrr. 205 G r a b i a r k i  po złr. 00, bez 
koziołka po złr. 60. V\yroby powyższe otrzymały kilkanaście zrotyoh medan na wystawach świa- 
towyoh, nadto najwyższe Iznaezen 3 , Jakiego dotąd żaden Jahrykant nie d o sta ł, i to w Paryżn 
w roku 188S G r a n d  O b j ć t  d e  A r t ,  wartości 2060 franków.

0 wczesne zamówienia upraszam, z szacunkiem

J. 33. Friiwer,
959 6 6 w K ra k o w ie , u lica  F lo r y a ć s k t ,  I*. 32 .

Dziegieć
c z y s ty , p r a w d z iw y  ro s y js k i  

(z a p a c h  ju c h to w y )
sp rz e d a je  D o m  h a n d l o w y  pod firmą

Fr. L11.TKRT
w Krakowie, ul. Sławkowska, pod Gankiem, 

IOO k ik  4 5  *Jr-»
w mniejszych itoćciach 50 centów kilo

Dziegieć od dłuzszigo czasu nie ma takiego 
zastosowania, na jaki a zasługuje, a 10 z powodu, 
że o prawdziwy bardzo trudne i uyo,a ,y ko mię- 
szany i taniemi m aziam i, przez oo jest nic do 
użycia a jako środek leezniczy może być na­
wet szkód' wy

Polecam zatem mój dziegieć jako najlepszy 
w garbarstw ie, do konserwowania skór i ;ako 
najpewniejsze lekarstwa d 'a  iwierząt domowych. 
Zadaniem moj im będzie łaskawym odbiorcom 
zawsze czysty dziegieć dostarczać. 991 4 0

Ozdobie fachy i kasa
itą  d o  s p r z e d a n i u  . mogą byo użyte do 

apteki, galanteryjnego SK lepc i cukierni. 
W.adomość H k e p u r z ,  P k a c . i t t a t e j k i ,  

L . d ,  n a  d o l e ,  d o m  P r e i s a ,  w salepie 
K. Mildnera. 861 10 16

Nowości w wełnie i bawełnie
na damskie suknie

otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L . 3 4  i  3 3 .  

Ceny bardzo niskie. " W

Starym i mibdym mężczyznom
poleoa się * powiększonem wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radey med. Dra Mullera po­
uczające » 131 20 62
osłabieniu nerwów i systemu ościowego

jakoteż o tegoż skuteoznem '„ozeniu. 
Opłacona przesyłka u kopercie za 60 ot. 

w markach pocztowych do
jB d w a r d a  R e n a t ,  Braunachwelg.

Dom Ifpiętrow y
x oficyną, do sprzedania
bez pośrednictwa, pr/y  ul. fiw. 

Tomasza, 2 7 .
Wiadomość na miejscu. 1138 2 6

W . C. A K f rE Ł - U S
dawniej

F. BRUNO HAHN
Kraków, uiica Grodzka, L. 2,

p o l e o t ,  252 17 0

blaszki, galony, sznury złote i s re ­
brne de wyszywania kontiumew, 
szlarki du prania z ruskiemi de­

seniami, wstążki, koronki. 
Sznurówki od złr. 1 .0 0 .

Mii O p i i i  i  Olszy
naprzeciw cmentarza krakowskiego

poleca Szan. Publiczność- na tegoroczny jezon

w ielki wybór

wysadków kwiatowych
jakoto : 946 4 8

bratki, stokrotki, niezapominajki, goź­
dziki. oraz drzówka najstosowniejsze do 
dbsadzania grobów, orzozy płaczące 
wierzby, jesiony, róże, głogi, aonifery.

Zarząd podejmuje się oosLdzania g ro ­
bów drzewkami i kwiatami podług ży­
czenia Szanownej Publiczności.

Ró? nież poleca s ę  wielki zapaś

drzewek: o w o w y c l  i j w i i j j j  e t u t a c k
po cenach jak najmożiiwiej przystępnych.

Dom rozsyłko wy
B i n t e M i B e M

Berneńskie resztki sukna
3 10 metra na całe ubranie, 

ź ł r .  3 .7 0 .

Berneńskie resztki sukna
3.10 metra modna materya,

z ł r .  5 ._____________

Berneńskie resztki sukna
na z&rzutki, 2.10  m., ezysta wełna, 

7  ź ł r .

|Resztki letnie kamgarno
6,%0 metra na cafe ubranie,

Resztki na pikowe kamizelki
z moćnemi di .en iam i, zdatne do 
prania, na całą k am ize lk ^^ ^^ź łr.

Resztki jedwabne kamgarnowe
na całe spodnie, 1 10 metra,

5 z 'r__________
W eba JK?ng

°/, szer., lepsza niż płótno, 1 sztnka 
  30 loupi cała 6  ź ł r .

P łó tn o  d o m o w e
4/, szerokości 4  ź ł r .  3 0  c t .  

__j7jSzerokośoi_5*łj% 50cC .

i
H
I

C l i i f f e n
najlepszego gatunku , I iztuku 2 '  

 łok ii cała ź ł r .  5 . 3 0 .

L e tn ie  z a r z u tk i
/4 wielk., nioiane, 1 szt. ź ł r .  1 .2 1 , 

__*_czy8te j^ ^ e łu y lB z iu k a 2 » ł r .

R y p s o w y  g a r n i t u r
z  fr e n « iź k a u > i ,  składający się

Koszule dl? robotników
z najlepszego Mollino lub Bumburg- 
skiego Ozfordu, 3 sztuki 3  ź ł r .

^  Wysyłka zp pobranienr Próbki naj­
nowszych natery1 dla mężczyzn, ja* dzisol 
rozsyła tlę gratis I franca. Próbki dla 
krawońw nleipiatnle, 521 9 20

Prawdziwe

L i m
z w ła s n y c h  w in n ic .

E r l a n c r ,  r i s o n t a e r ,  czerwone i białe, 
4—4 lU litró*. zir. 2.80, 2.60, najlepszej jaknści 
złr. 3.20, T o k n y ,  S a m o r e a n e r  d  5.20, 
tenże >»m n i a ź l a c z  złr. 7.20, n a t u r a l n e  
w ro r tk ie  ,  w najlepszym gatunau , 10 złr. — 
Powyższe wina wysyła się w 5-kiiog. paezkacn 
za pobraniem pocztowem. Przy więzszyon zamó- 
wiHuiaou liczy się po lańszyoh oeni eŁ.

W. FaykisH, 
uprawiacz win i król. węg. pooztmistrz, 

1024 7 10 F n d o l i n ,  W ę g r y .
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Zakład zdrojowo-kąpielowy.
Szczawy alkaliczno-sione, jod i brom zawierające,

skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych 
następstwach t w chorobach skórnych, syfilityczny^h, reuma- 
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- 

stnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.
' K ą p i e l e  m i n e r a l n e ,  wzbogacone nowo odkrytem w głęb. 
371 mtr. źródłem słono-jodowem o niewyczerpanej obfitości, 

k ą p i e l e  b o r o w i n o w e ,  t u s z o w e  i  b a s e n o w e .  
Mleko, hentyca, inhalatorium .

Znakomita sta ora klimatyczno-lecznicza.
I n s t y t u t  l e c z n i c z o - p c d a g o g i c z u y  d l a  c h ł o p c ó w  pod

kierunkiem  prof. gimi,. lwow. I > r a  W e i g l a  i lekarza zakładowego.

Pora kąpielową poozieiona na 3 sezony od 20 maja do końca września.
Mieszkania w pierwszym i ostatnim mezonie tańsze.

Rady lekarskuj udzielają I > r . K l e m e n s  H ę b i e k i ,  
lekarz zakładowy, i K r .  K a z i m i e r z  K a d e n .

Sułady wód mineralnych, soli i łupu na kąpiele dumowe we wszy­
stkich aptekach i hanlach wód w kraju i zagranicą. 1065 3 13

P r o s p e k ta  r o z s y ła  o p ła tm e  D y r e k c y a .

o ©<0
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8

f. STACHOWICZ
krawiec

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 420 21 104

UI1 FOBSÓW
jakoteż w s z e lk ie  a r ty k u ły  

dla c. h, oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych. 

O e n y  u m i a r k o w a n e .

&
Firma „Lu x “ ( D r  Borkowski)

K ra k ó w , u l. św . G e r t r u d y ,  7,

gj Skład fabrycznu-hurtowny wszelkich maszyn óo szycia,
do gnzikow, do M i .  do sznnreczkowama, do wyrobów pohczoszkawycli,v

^ 4  P° 08n*oh rzeczywiście fabrycznych, tj. od 30 % do 50 % niższych niż konkurencyjnych, 
9  I or« ta  (i do 10-letnia. Jako dowód znakomitości wyrobów okoliczność, iż firma każdą" i  ■     : ------ O minoi aor rl/. .Diniionn „ _____________ 'ó. I

1
pełnej wartości do 3 miesięcy do wymiany na powrót przyjm uje! — 

W i Wymiana st&ryeh . łssyn w calucui lub częściowo na nowe, za nader mierną dopłatą.
b p n e d a l  n a  r a t y  1 n a  k r e d y t  o d  0 0  c n t .  ty g o d n io w o  i  o d

j l  i «eją maszynę

\i z a d a t k u  2  * ł r .  p o c z ą w s z y .
ii Świeżo nadszedł transport 120 nowyeh maszyn, a to trawieckich 9 m odeli, mo-
t '  dniarakich 5 modeli, szewskich i rymarskich 14 modeli, siodlarskieh 2 modele, rękawi- 

rjSj eznieiyeh 3 modele, o czółenkach obrączkowych 7 modeli, a jako nowość jedynie u fir- 
W j my „Lui" do nabycia m a s z y n y  u n i w e r s a l n e  modela Singera A, B, Medi> m A. 
■ I  i B., li ta n ia  A. i B., szyjące 11 ściegami (wszelki smi istniejącetui), przytem obrąb ajaea 

i ryglująca mas-yi. >wem urządzeniem (n »  apa rtem) 1000 dziurek od guzików .r płó-ł . fc _ * ' _ J HaA kia. a.ilr.,1 A I. AHA. a i f SfACAn, A J a _. a/I aIii \ J.iaa.i.a L.a A..ia a.w i tnie, wełnią, jedwabiu, sukuie, korcie i skórze (stosowuie do modeluj dziennie, haftująca 
U  i cerująca znekoraieie; poręka lat 8. ri—” *_n..

SI

Ceuy najniższe , jednak te maszyny tylko za go 
do 3 miesięcy, od 55 złr. począwszy. Cenniki na 

speeyalnych maszyn za złożeniem 50 centów od 
się toniflkuje.

J 1Ci

Cia

SI
Ci
Ci
Ci

Ii
l l l

A g e n t ó w ,  N a s t ę p c ó w  I p o d r ó ż n y c h  p o s z u k u j e  t t i ę .  fi
OSOOne plakaty ogłoszą otwarcie drugiego składu w śródmieściu. 870 U  ^

Ltfs (Dr. BorkowBhi). (."jV ,

Dr. A. Roth
e m e ry t,  le k a r z  p o w ia to w y  

osiedlił się na stałe 
x v  T a r n o w i e

i mieszka 1039 6 6 
p r z y  u l i c y  T a r g o w e j ,  1 3 .

• • • • • • • • • • • • •
S MAGAZYN MÓD
•  ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
0  w Krakowie

•  Bunlesuiloe, I*. 18,
 ̂ poleca 828 17 18

2  na sezon wiosenny i letni
0  kapelusze damskie
m l  w wielkim wyborze, p i ó r a  s t r n % i e  
J  i  f a n t a z y j n e ,  k w i a t y  p a r y *  
0  B k i e v g o r s e t y ,  m o d n e  r o a l -

• k i  , oraz w t t z e l k i e  n o  w o A c i w
zakres toalety damskiej wchodzące.

K u k n ie  d a m s k i e
wykonuje w jak najkrótszym czasie 

0  z gustem i eiegancyą p o  c e n a c h  
^  n m i a r u o w a n y c n .

0  H o d e l e  p a r y s k i e .

• M M M M M M
Lwów, 21 stycznia 1888 r.

Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie.
W załączen iu  p rzesy łam  należytość  d la  wyró­

w nan ia  P ańsk iego  achuuku . Zarazem na&nie 
niani,  że n&deLłane mi czerwone wino lfiilauer, 
które  n a d e s . ło  tu taj  zupełnie zm arzn ię te ,  je s t  
bardzo dolne .  Z uszanowaniem

D r. F ra n e tszek  Sino!/.a, 
Prezydent austr Rady Państwa wł. r.

Przemyśl, 18 października 1887 r.
Szanowny Pani» Hofstatter!

Niuiejszeiu upraszam Pana uprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybkie u.destanie Pańskiego specyal- 
uego lekarstwa 25 — 30 butelek starego tokajskie- 
go wina dla mojej żony. Wczoraj właśnie wypitą 
zostata ostatnia butelka tego drogiego żywiotu 
bez mojej wiedzy, dlatego pospieszam z wysia­
niem nowego zamówienia.

Z szacunkiem 
J ó z e f  J-fotubars  wł. r.

Biały Kamień, 22 października 18'JO r.
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie.

Posyłam przekąsem pocztowym należytość ra­
chunku Pańskiego z 25 listopada b. r. Beczkę 
otworzyłuin i jestem z wina zupełnie zadowolo­
nym, gdyż jest czyste i dobre.

Z szacunkiem
J o z e f  R ie d l , e. k. poeztmistrt wł. r.

Powołują* się na powyższe otrzymane podzię­
kowania, tudziez wiela innych, których z powo­
du interesu handlowego nie mogę ogłosić, ró­
wnież na przyznane mi 4 odznaczeniami, mia­
nowicie w P a r y ż u  z l o t y  m e d a l ,  w  L iu *  
e u  z l o t y  u i e i l « ł ,  w  l t o l o u i l  n  l t .  
e t r e b r u y  m e d a l  i  w  S a l z b u r g a  s r e -  
b r u y  i.i< -Ł*al. mam zaszczyt zwrócić uwagę 
Szan. Publiczności na tę okoliczuość, ażeby w 
razie zapotrzebowania p r a w d z i w e g o  i i a -  
f a t a l n e g o  w i u a  w ę g i e r s k i e g o ,  ze 
chciała go zażąda ; zawsze od hartownego h a n  
d 1 u w in  Cl. H o t s t f t t t e r  w Budapeszoie- 
Steiubrucb Moje wina są do nabycia w pier­
wszorzędnych haudlaeli win tudzież w aptekach 
kraju i zagranicą. j -,8 3 20

Z w; sokim szacunkiem
W . H o f s t a t t e r

hurłownj handel win, Budapesl-Steinbruch.

Ogniotrwałe
72 75 żelazne 25

K A S E T K I
do przyszrubowania, oraz 
używane i nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u

S . B e r g e r
Wlen, Braunęi3ti-a»»fl 10.

Skład materyałów budowlanych i fa­
bryka wyrobów betonowych i płyt ce­

mentowych

R. S ilM a c h a  w Krakowie

Uzdrowisko i hydropatyczny zakład 
Z U G K M A N T E L

S s l ą s l c  a u B t r y a o k i .
Z a k ła d  dla fliykalnyeh systemów leezenia: bydro-mediano te rap ia , szwedzka gimnastyka leczni­
cza, maaiaża, elektro-terapia, galwanizowanie, faradizowanie, tranklinizowanie, elektryczra kąpiel, 
pnenmz, yczn» terap ia , knraoya dyetetyczna i przez komjcyę w górskim term ie. — Wspaniałe 

wzgórza i leśne p.w ietrze. Oeny niskie. Prospekta opłatme i darmo,
W łaściciel i lekarz kierownik D r  L u t i W l l s  S o d a w e i n t o u r g .

długoletni I. asystent prof. Winternitza w Wiednia, Kahenleutgeben. 712 15 20

Warszawska Pracownia gorsetów „a la Sirene“
K r a k ó w ,  G r o d z k a  S I .

Poleca W P. swoje eleganck.e i trw ałe wyroby, odzna­
czające się długim stanem, podług najświeższych fasonów 
angielskich. Specyalne gorsety gumowe i na włosiu dla osób 
cierpiących.

Na obstalunk z prowincy. upr&.za się o podsnie miary I. objętość 
góry, II. w pasie, III. w biodrach i IV. długość z pod ramiona do pasa.

Z uszanowaniem
706 16 20 „a la Sirene“ , Kraków, Grodzka 31.

Portland cement opel. kl marki r- W. Grudmann 
szczakcwlcki, witkowicki I podgórski marki Li­
ban. wapno hydrauliczne z Perlmoo? I Kufstein, 
gl murarski i rzeźbiarski, cegłę i glinkę o- 
gniotrwałą, rury i posadzki stelngutowf z fabry­
ki JE. kslecln Licht nsteina, łupek a lęielski, fran- 
cuzki i śłązki, papę dachową ogniotrwałą, płyty 
Izolacyjne, rmołę gazową , oraz wszelko &.ate- 

ryaiy w zakręt, buduwn'otwa wchodzące. 
W ykonyw a rów nież p o l e r y  c i s  d a ­

c h o w e  l a p k i t m  s z l ą B k i m ,  s n -  
g i e l s k ł u t ,  d a c h ó w k ą  ż ł o b i o n ą  
i  Ł w y c z a j n ą ,  p a p ą  c z y l i  t e f c t u *  
r ą  o g n i o t r w a ł ą ; .  964 13 25

N a k ła d e m  k s ię g a r n i

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
wyszła z druku książka p. t.

D zień  3 M a ja  1791 r.
Książka ta jest najdokładniejszem i naiobszerniejszem opowiada­

niem współczesnem o dniu 3-go Maja. Obejmuje ona wszystkie chwile 
tego dnia, jak po sobie następowały, i wszystkie mowy sejmowe 
w cal ej osnowie. Wydał ją pized stu laty ks. Fr. Siarczyński, który 
na sejmie konstytucyjnym spisywał mowy posłów dla króla. Wyda­
nie to drugie jest powtórzeniem bez żadnej zmiany pierwszego, 
z wierną podobizną karty tytułowej, oraz z dodatkiem autentycznego 
tekstu Ustawy rządowej. 1017 10 o

DziełKo to w 8ze obejmuje 187 str. — Cena 75 cnt.
Właśnie okazało się wspaniałe arcydzieło:

T a d e u iz  K o śc iu sz k o
12 obrazów heliograwiurowych 

Zygmunta. Aj dukuewlcza,
Tekst przez A l/re d a  Szczepańskiego .

C e n a  e g z e m p l a r z a  w  o z d o b n e j  o k ł a d c e  1 5  z l r .
Bolsba nie posiadała dotychczas dzie ła , któreoy w wykonania twojem godnem było ta ­

kiego bohatera , jak  1 adeusz Kośoinszko. To skłoniło mnie , pomimo nadiwyczajnych otiar , do 
podjęcia niniejszego wydawn.ctwa i spodziewani f ę, że Publiczność Polskb nie odmówi mi swe 
go uznania za takowe. W publicystyce europejskiej cykl powyższych obrazów wywołał praw- 
dz wą sersacyę a Towarzystwo Sztak pięknych dzieio to odznaczyło wielkim złotym medalem 
Karola Ludwika Wykonanie tego dzieła jest ws-taniałem , a te k s t, obrazy , druk i oprawa nie 
posiadają nic sobie równego. Wskutek powyższych zalet eena tego albumu jest nadzwyczaj niską 
s żaden polski nakładca tak starana,e wykonanego arcydzieła wydać nie jest w stanie. Spodzie­
wam się zatem, że niezadługo albumu tego w żadnej polskiej rodzinie brakować nie będzie

Kadto ośmielam się zwrócić uwa. e na mój

„Album obrazów histoiycznych Juliusza Kossaka11,
wydanie wspaniałe za 7  z l r . ,  w eleganckiej oprawie za 1 0  z l r .

Ceny powyższe, wobec znakomitego wykończenia tych dzieł są bajecznie niskiemi.
FranolszeK Bondy

k i ę g a r z  i  n a k ł a d c a  
1137 3 3 W l e d e u ,  X ., A . n n a g u w e ,  X*. 1 1 .

Nakładem księgarni
S p o lii W ydawniczej P o ls t ie j  w K ralcow ie

w y s z e d ł  o b ra z , p r z e d s ta w ia ją c y

Zaprzysiężenie Konstytucji
przez Króla i Stany Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 3 Maja 1791 
roku w Izbie Sejmowej w Warszawie. Według oryginalnego obrazu 
olejnego J .  JY orfo lliiA , dotychczas nic reprodukowanego, rysował

W . E l i a s z .
Wielkość obrazu 21X18 cm., kartonu 40X28 cm. C e n a  3 5  c n t .

Jostto jedyne wierne przedsta wienie Izby Sejmowej w Warszawie 
podczas uchwalania Konstytucyi. 10.99 5 o

K t o  c h c e  k u p i ć  d u l t r z e  l e l s ą c ą  I t r w n ł ą  m ę s k ą  l u b  d a m s k ą  b i « -
l l z u c ,  niech się udu wprost do f a b r y k a n t a

Franc. D erbohlaw
Wien, IX., Pramergassb, 22

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanic dobrze leżącą 
bieliznę m ę^ą i damską z poręczeniem dobrego materyałb, 
po najtańszych cenach doaiarczyć. Znaczną ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w moim intere.h  przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatw a pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P roszę k a za ć  sobie n a d es ła ć  m ó j iih is tro w a n y  

c e n n ik  g ra tis  i  fr a n c o .  974 7 50
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t B B 2  K O K  K T J B B K - O Y J .  !
Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy, niech kupnje 

T U T K I  ( G I L Z Y ,  A I B K L C J O N E  z  . b r y k i

S. WIERUSZ-KI EMOJGWSK1EGO
L w ó w ,  T e a t r a l n a ,  3 .  K r a k ó w ,  S n k l e n n i c e ,  2 8 .

Ceny bardzo niskie. 
j g ^  l O O  B Z t u k  o d .  l a  c e n t ó w .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Prz-  odbiorze 
5000 koszta transportu ponosi fabryka. 6 53  13 90

Willa (Pałacyk)
niedaleko p la n t, wśród ogrodu , z we­
randą, w najlep8zem powietrzu, je s t do 

wynajęcia ud 1 lłpca.
Bliższa wiadoradść. Rynek, lima A—B, 

37, III piętro, od godz. 3 —5. 1 1 2 * 4 10
Z a r z ą d  d ó b r  P r a .y ł ę i  poczta Kolbu­

szowa sprzedaje świeże i pewne n a w ie n io  
s o s n y  p o s p o l  i t e j  po cęnie 4 . I r .  4 0  c .
z a  1 k i l o .  Prz, ,-umówieniu 4 kilo nie liczy 
się opakowania. 814 30 0

Ważne dla Rodziców.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

i l a s t r o w a n e  d z i e ł k o

Park Dra J ordana 
i kiuta uwag o wychowaniu

nepisał
B o J e ■ ł e. w  F f l l ń a k l .
Z portretem założyeiela parku, widoiriem i ko­

pią obrazu A. Piotrowskiego „Zabawy dzieci*, 
oraz 9 wizerunkami i życiorysami znazonmyck 
Polaków. C e n a  7 S  c e n t ó w .  1151 3 4
Skład główny w księgarni Spółki Widawn, Polsiiej.

J. R. Gonlabewsbi
Magazyn i Pracownia

sukien i konfekcyj damskich
w Krakowie

przyjmuje wszelkie zamówienia na

suknie, amazonki, okrycia, płaszcze i żakiety
wykonując je jak najstaranniej w najkrótszym 

czasie I po cenach bardzo umiarkowanych.
P ł a s z c z e  i  u  k i e t y

odrabiane bywają przez zdolnych k r u t r e ł  w  
■ u ę s K lc I l .  9 8  i 7 25

Podziękowanie
Wielmożnemu Panu L. Gdyńskiemu
właścicielowi parowej fabryk i pierników I su­

charków  w Jarosławiu.
Nie mogłem uwierzyć, że na mój katar żo ­

łądka, na który porady szuki «m bez^kuteoznA 
u największych powag lekarskich, znajdę skute­
czny środek w lańskim pierniau hygienicznyin, 
dlatego dłuższy czas opierałem się namowom 
pańskiego zastępcy (p. K. Domoin) we Lwowie, 
bo do tej ku racy i nie mi arem zaufania. Dzisiaj 
jednakże żałuję, że pierwej nie nabrałem zaufc- 
nia do pańskiego znakom itego pierniku nygienl- 
cznego który po krótkim przeciągu czasu przy­
niósł wielką ulgę w mych cierpieniach i wzmo­
cnił mój osłabiony żołądek.

Czuję się w obow.ązcu polecai rnonn znajo­
mym pański nieoceniony „iernik hygienlczny. 
jako jedyny środek  na doieghwośc: żołądka, a 
za dobrodziejstwo uleczenia podziękować Pann 
w inseracie. Czynię tc z wdzięczności, a zatazem 
składun podziękowanie pańskiemu zastępcy, któ­
ry mnie namówił do użycia tego piernika hy- 
gienicznego. Z szacunkiem

M i e c z y s ł a w  J a n i s z e w s k i ,  
wł. rtalnośei w Dzurkowie o. p. Obertyn. 

32-krotnie premiowana 947 8 13
parbwa fabryka pierników i Suchar­
ków L. Czynskiego w Jarosiawiu
n t liczne zapytania donosi, że p i e r n i k  ll^ ’* 
g i e n i e z n y ,  który okazuje się tak skutecznym 
w dolegliwościach leniwego tkw ien ia , jak katar 
żołądka, brak apetytu, niesmak, zp;aga, odbijanie, 
wzdęcia , kongestye obstrukeye. hemoroidy itp., 
jest do nabycia po 20 cnt. za sztukę (/ opisem 
użycia) nietylko w sk laoach  fab ryk i we Lwowie, 
Krakowie, Przemyślu i Jarosławiu, ale po w szy­
stk ich  znaczniej s ty cl handlacn korzennych, gazie 

odnośna tabliea jest umieszczona.

Znajda M ię c ie

kilku krawcór lam skicn i kilka pa­
nien, zdalnych do roboly staników,

pod kopzvatnemi warunkami.
Zgi< szen ia  w Magazynie N » yj Prausb, 

Kraków, ulica św, Anny, L. 3, i piętro. 
Potrzebną jest także 1H6 3 5

z d o l n a  in a a z y n is C k a

Dobra sposobność.
Z  p o w o d u  z r i n i ę d i

fabryki m aszyn
można nabyć pod korzystnemi warunzami tal 
r y c z a ł t o w o , jako tez p o j e d y n c z e m l  
p r z c d i n i o r  1*111.

Cało urządzenie fabryczne, składające się z 
maszyny parowej z kotłem i transmisyami, 6 to ­
karń różnej wielkości, do żelaza, metali i drzewa 
3 hyblarnie do zelaua i 1 do drzerra, g w in e ian i 
2 wiertaczek na słupach piła wstęgowa, całe 
urządzenie do giserni zeiaia i metalów, z kilku 
set tztukami kastli urządzenie do warstatu hIj - 
kaukiego, kowalskiego : t. d.

Bównież może >yć

f
składajhea się 1 4 budynków 1 domu mieszkal­
nego, oraz obszernym dziedzińcem p n j  n i l *  
c y  Ł a l o n o w c j  i  P a n i e n s k i t j  w e  
L w o w i e ,  albo też p a r  j e l e  b u d o w l a n e  
różnej wielkouii pod barazo przysiepnumi wa­
runkami sprzedane.

Bliższa wiadomosi n T 01 a r z y o t w i  . z a  
l i c r .k o w c m  w e  L w o w i e ,  p l a c  M a*  
r y a c k i ,  L .  9 .  1098 3 (i

Gozdzlki gwiaździste z Klartau
W kraju i zagranicą znanr osobliwość ogro­

dów g o ź d z i k i  g w i a ź d z i s t e  z  I k l a t t a i i ,
odznaezająer się wielkim, pięknfin i bogato u- 
pstrzonym kwiatem . które się łatwo przyjmują, 
powinny się znajdować w każdym ogrodzie i na 
oznie. Tylko silne, tegoroczne, pewnie kwitnące 
kwiaty polecam. 100 ga,unków złr. 18, 50 ga­
tunków złr. 9 50, 25 gz,t. złr. 5, 12 ga,. ł -  2.50 
Ogrodowe goździki 100 sztnk 6 złr., 50 sztuk 
złr. 3.50. Następnie bogaty wybór renoir owa- 
nyoh wspaniałych róż , jak również < rszelkiego 
rodzaju pelargonie, fuohsye, georginle itp.

Katalogi na żądanie gratis.
Józef Walter,

8S~ 10 10 żpecyaloy chodowct geżdzlków

Komcna 1#sf 
na wódki i wypiek oiast

jest do wydzierzewienia.
Wiadomość : Plac Matejki, L 6, Kle 

n a rz , ua parte rze , drzwi pod lit. S. R.

i l w a ,
poleca lOaO lt; o

Biuro Świderskiego w Tarnowie.

W. KRZYSZTOFOnCZ, Kraków, Rynek, Unia A -B , L. 37,
Farby joMaia w i aJaiiiittl

p r ę d k o  s c h n ą c e , 
na-lające się do p o d ł ó g  i  i n n y c l i  s p r z ę t ó w  

d o m o w y c h .
Cena I kilogr. 45 i 50 centów.

p o l e c a

Lakier olejno-bursztynowy
d o  la k ie r o w a n ia  p o d ło g , 

w  6  o d c i e n i a c h ,  w  c i ą g u  S  g o d z i n  
s c h n ą c y .

Paszka I kilogr. zawartości 90 centów.

l i

Ceny fatoryczne. 21 0

w ła s n e g o  w y ro b u ,
w  4t o d c i e n i a c h ,  pudełko ua jeden obszerny 

pokój wystarczające 
k o s z t u j e  8 0  c e n t ó w .

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i  f ra n c o .

C em ent, K ip*,
Papa na daeby

i wszeikiB M b artykuły M o w t e
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W 100-ietnią rocznicy 
K o n s t y t u c y i  3»go M a j a ,

Obrona
Tom III. (Do 400 stronie.) 

v t .  T l  a a a o a y ń a l k l e £ 0 ,
“I*.^ t  N a s t ę p s t w a  z a s a d  li  I -

U j r f c z n e j  S z k o ły  k r a k o w s k i e j .  — 
( D o s ło w n e  w y ją tk i  z dziel . rozpraw i 
mów nowożytnym hijtoryków, tudzież, z książek 
elementarnych. K r y ty e s n y  le l i  ro z b lA r) . 
S e jm  c z t e r o l e t n i  i n u ta w a  3 -g o  M a ­
j a  sponiewierane przez kj. Kalinkę. ( D o s ło ­
w n e  z  j e g o  d z i e ł a  w y j ą t k i ,  i D z i -  
s l e d s a e  s a g a n i e  n a s z * .

Główny ta .a j w księgarni Gobothnera I Sp. 
w arakowio, tudiież w Druaarni Związkowej 
w Krakowie. 859 4 6

1'onieważ i  rozsprzedanych dotąd egzempla­
rzy wrócił swę koszt nakładu za tom III wyżej 
wymienionego d iie ła , możemy więc ten tom 
•przedawać p o  z n l i o u e j  c e n i e ,  a miano­
wicie po 1 z ł r .  3 0  c t .  z a  e g z e m p la r z .

ł S  s  b j  a d o y .

Er. Andrzej L oretó i
o rd y n o w a ć  b ę d z ie  j a k  l a t  

u b ie g ły c h  im  i 4

w Krynicy.
L. 403.Kon kur*.

Celem obsadzenia odróżnionej przy 
tuiejszjm -Magistracie posady k a  
aj era m iejskiego, która pro­
wizorycznie nadaną zostanie, z pła­
cą rocznych 60u złr., rozpisuje się 
mniej8zem konkurs z terminom 
wnoszenia podań do 31 maja b. r.

Warunki do ubiegania się o tę 
posadę są następujące: 1. znajomość 
języka polskiego i. niemieckiego w 
słowie i p:sm ie; 2. uztloluienic do 
pracy biurowej w manipulacji i 
koncepcie; 3. znajomość nsiaw ad­
ministracyjnych, oraz wykazanie sio 
z pos. (danych wiadomości o ma­
nipulacji kasowej ; 4. wykazanie 
sie z dotychczasowego zatrudnie­
nia; 5. świadectwo moralności; (i. 
świadectwo zdrów a , 7. złożenie 
kaucji w wysokości jednorocznej 
placv

Termin ubjęcia posady d n lt s  
1  l i p c a  1 8 9 1  r .

Magistrat miasta Myślenic,
dnia 4 maja 1391 roku.

1175 i 3 B u rm istrz
A. TJchacz, ni/).

SWOSZOWICE
p o d  J d L r a K . o w © m

Zakład zdrojowo-kąpielowy.
Jedna z najsilniejszych wod siarczanych, z przeważającą ilością l 

soli sodowych i wapniowych,
W a k a z a u i e : w gośćcu stawowym, mięśniowym, dam, zołzach, 

kile, owrzodzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, ner- 
i wobólach, porażeniach, pozostałościach po ranach pcstrzułowych i ciętych, 
po złamaniach kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo w ie­
lu chorobach skórnych, jakoteż w chorobach polegających na utrudnionym  
odpływie i przemianie krwi, w chorobach kobiecych.

Kąpiele siarczane wodne i mułowe, hydroterapia, leczenie elektry­
cznością i mięsieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.

L e k a r z  z d r o j o w y  l i r .  K t e f u n  U k r z y l i s k i
iraktykujący w klinice Profesora Dra Korczyńskiego.

Siacya kolei transwersalnej, 6 kilom, od Krakowa, poczta i teieyrat w miejscu,
K om unikacja pomiędzy Kiakowem a Swoszowicami odbywa się 12 

razy dziennie koleją.

Początek sezonu od I czerwca do końca września.

O Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela
iió4 1 6 Z a rzą d  k ą p ie l  o icy w  Sw oszow icach.

& - 0 -  - t > - 0 “ € > K 3 - € > K 3 - 0 - * - 0 " € >  ■ € > ■ € > - d

Kandydat notaryalny
z kilkuletnią praktyką uotaryalną, w sie 
dzibie sądu obwodowegu odbytą, poszu­
kuje um eszczenia w kancelaryt n o ta ria l­

nej lub adwokackiej. H 70 l 3 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. A K. poste 

re s t. Poagórze, lub w Adm. „N. Keformy “.

D w o r e k
b, -ko Krakowa, % budynkami m urowanem i, 
x ogrodem około 1 morga owocowym i warzy­
wnym g r u n t u  1S in o rg & w ,  z inwentarzem 
żywym i martwym, za w o l n e j  r ^ l c l  

d o  . p r a e d a  u l a .
B liiiza wiadomość w Cukierń1 i. K. Knowia- 

kewekJrg. w Krakowie 1173 1 3

Konkurs.
W c. k. szkole zawodowej prze­

mysłu drzewnego w Zakopanem
opróżniona jest posad* nauczyciela 
dla nauk budewniezo-technicznych
z roczna remuneracyą 1000 złr.

Kompetenci zechcą wnieść swe 
podani* do Wysokiego c. k. Mi- 
nisteryum Wyznań i oświaty r,a 
ręce Dyrekcyi szkoły, wraz z cu- 
riculum vitae, dowodami studyów. 
uzdolnienia i dotychczasowej pra­
ktyki w terminie do 25 maja b. r.

Kandydat może w razie zada- 
walniająoej służby zamianowanym 
być nauczycielem w charakterze 
stałego urzędnika państwowego. 

Zakopane, dnia 5 maja 1891,
H68 13 D yre kcy a .

Hotel Cesarzowej Elżbiety w  Wiedniu
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Kamtnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony,

U o i e l  p i e r w s z o r i c d a y  w  s u n ty m  ś r o d k u  m i a s t a ,  b l i s k o  t i r a l . e n u ,
l» la e u  iw . S z c z e p a n a ,  w ie lk i e j  o p e r y ,  c. k .  B u r g u ,  itp. poleca bardzo elegan­
cko urządzone apartament*, jakoteż osobne pokoje od 1 złr. i wyżej. Gzytolnia. Telefon .Łazienki. 
(Pensya). Znasomita res auracya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 ct. i wyżej 
1153 1 10 W iln a  Y o s la u e r  z  w ła s n y c h  w in n ic .

F e r d .  H e g e r ,  właściciel.

na cala Halicya i
oryginalnego

CARBOLINEUM
które jako najlepszy środek do impregnowania drzewa) 

i  przeciw wilgoci uznane zostało

w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA
w  K rak ow ie, A -D , 3 7 . ins i o

Przy większym odoiorze cena zniżona na złr. 20 za 100 kilo.

Najnowsze wydawnictwa
Gebethnera i Wolffa w  Warszawie.

O. L e ix n e r ’a
W I E K  X X X

obraz ważniejszych wypadków na tle cywilizacyi w dziedzinie h is to ry i, sztuki, 
nauki przemysłu i polityki, z hcznem i illustracyami, opracował według oryginału 

P r .  R a w l t a  ( G - a w r o ń s K l ) ,
pod kierunkiem redakcyi „Tygodnika illustrowanego“.

^ A /iA lf  Y I Y  wyjdzie z druku w ozdobnein wydaniu objętości 60 arkuszy 
T T IO R  A I A  większej ósem ki, w 12 zeszytach w odstępach m iesięcznych; 
zeszyt pierwszy już wyszedł. Cena zeszytu wynosi 70 cnt., z przesyłką 84  cnt. 

Cena całego dzieła w dwóch tomach »  z ł r .  4 0  c e u t ó w ,

S ta n is ła w a  W itk ie w ic za
N A  P R Z E Ł Ę C Z Y
wrażen.a i obrazy z Tatr, ozdobione 135 drzeworytami w tekście, 5 złr. 60 ct., 

w ozdobnej oprawie ze złoconemi brzegami 7 złr. 70 cnt.
G ł ó w n y  s k ł a d  1000 3 3

w księgarni Cl. Gebethnera i Spółki w K rakow ie.r T H E  P A T E N T
lA A A A ^

,D A R N IN G  W E A V E R “

3 przyrząd «lo cerowania
Górne haczj ki są 
ruchome i tkają

Konkurs.
Dyrecya c. k. szkoły zawodo­

wej przemysłu drzewnejo w Za­
kopanem poszukuje siły pomocni­
czej dla pisarstwa i rachunkowości
za wynagrodzeni! m miesięcznem 
w kwocie 25 złr.

Mający chęo ubiegania się zechcą 
wnieść swe podania, wraz z euri- 
culum viiae, dowodami studyów i 
uzdolnienia najpóźniej do 20 maja
1891 roku.

Kandydat który ukończył semi- 
naryum nauczycielskie albo szko­
łę handlową będzie mial pierwszeń­
stwo i takowy może także pełnić 
obowiązki nauczyciela pomocnicze­
go za roeznem wynagrodzeniem 
180 złr.

Zakopane, dnia 5 maja 1891.
l i s ?  i  s  D yrekcya.

z b a d a n y  i p o le c o n y  p r z e z  w ie d . T o w a r z y s tw o  z a -  | 
r o b k u  k o b i e t  1 w le d .  T o w a r z y s tw o  g o s p o d y ń  d o ­
m u ,  w  u ż y c iu  w s z k o ł a c h  ż e ń s k i c h  w W ie d n iu  
j a k o  Ś r o d e k  n a u k o w y .

Każdą robotę do cerowania, czy ponezochy, płótuo i t. p. więoej 
lub muiej uszkodzoną, wykonywa nasz przyrząd przez każde dziecko 1 
szybko i bardzo równo, jak nową robotę. Deus. » opisem użyoia i ro- 
lo tą  na próbę 2 złr., opłatnie 2 złr. 25 ct. — Do nabycia u X 3 . 
t N B U Z i R A . ,  gen. zastępcy dla Europy Patent „Darniug \ 
W eaver“ Towarzystwa przyrządów do cerowania, w W i e d n i u ,  | 
1 .,  K o t t e n t h u r m s t r a s s e ,  N r .  I b .

P o l o o o n l M . .
Pani Maryt Pflikowa, rynek 17, we Lwowie 24 Kwietnia \ 

1890 r. Z wyniku robót do cerowania na Pańskim małym przyrzą­
dzie jestem Uh zadowoloną, żo czaję się spowodowaną doui, gó Panu 
o tern Przyrząd ten z własnego doświadczenia polecać będę wszy­
stkim mym zrajomym.

Pani Jśzofa Ulenlcka, ulica Lipowa 2 we Lwouie Wskutek I 
polecenia p . Krieftihaberowej, u której widziałam Pański przyrząd do cerowania w ruchu, j 
proszę o przesłanie jednej sztuki.

Paiii Marya Gregorowlozowa, wo Lwowie 31 styczna 1890. Robota Pańskim przy­
rządem do cerov ania j . i t  bardzo przyjemną i nadzwyczaj regularną, czego wolną rę ią  bez 
względnie nie można wykonać.

Pani K irys Te U.ta  Grexelle,  wdowa po o. k. radcy, we Lwowie, ul, Zyblikiewioza, 
L. 26. Pański pizyrząd do Górowania jest znakomitym a wkrótce zarówno jak maszyna do j 
szycia stanie sic w Lzżdem gospodarstwie domowem niezbędnym. 920 5 lb  ,

przez ciągłe obraca­
nie samodzielnie.

• szyci

l iK r
9K lQ łnnvnrt7D T )iQ  W y n a la zek  up rzy w ile jo w an y  na  la t 15 d o k to ró w  M A K IE  
3 0  Id l  |)U n U llo o llld  V r ó r e s ,  lekarzy-wtjnalazców, U l. de l’A rb re -S ec , 4 6 , w  P a r y ż u , 

na leczenie rad y k a ln e  R U P T U R . Do tego czasu b andaże  służyły 
jedyn ie  do  p o d trzy m y w an ia  ru p tu r D okto row ie  M A R Il roz- - 
w iązali zadan ie  pod  w zglądem  p o d trzy m y w an ia  i leczenia ich za ^ 
pom ocą B andażu E lek tro -L eczn iczego , k t ó r y  ściąga  n e rw y ,«  
w zm acn ia  je bez w strząśn ięć  1 bolu  1 s k u t k u j  w  p ręd k im  czasie 

uleczenie zupełne.-— P o j e d y n c z e  f ranków 30. P o d w ó j n e  f ranków 5 0  w raz z in form acją.

[ a m b u r K a k o * L e r y ł c n ź i L i s l a l e

Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi
B X r > R B M  1115

1 p o c z to w a  ż e g lu g a  p a r o w a

a m h u r g - J V o w y  Y o r k
za pomoeą tw  juzy bazy eh  i n o jt‘’ięk*zych  uieinicek eb 

p a r o w c ó w  p o c z to w y c h

podróż morska 6  do V dni.
Próei tegc bezpośrednie p.łaezenic z niemiCuk .mi poeztowemi parowemu 

a  r T ą a  517 5  22
B a l t i m o r e  
B r a z y l i i  
I . a  P l a t a

H a n  a d y  
Z a c h o d n ie j  

A f r j k l

lD c h o i i i .  l m l y j  
K e k a j  k n  
H a w a n y

łazienki letnie wiślane
ś. p. Franciszki Wójcickiego, które służyły od 
lat 30 dla wygody P. T. Publieznoeci, są juz 
o t w a i - t e  n a  t e g o r o c z n y  - c z o i r  pod
kierownictwem Julii W ójcickiej, która uprasza 

o łaskawe względy.
1176 1 2  Z poważaniem

Ju lia  W6:}cicha.
z kaucyą 600 złr., poszu­
kuje stu ł e j  p o s a d y  
k a n c e l i s t y  przy któ 

rymkolwiek urzędzie. — Zgłoszenia pod adr 
K . J .  S. w D o r l lc a io b . 1169 1

PISARZ
Znakomite

trans i  rył!
Kto chce łowić ryby z dobrym skutkiem czj 

to w przyrębli, czy na otwartej wodzie (w rys­
kach, s.awaoh itp.), już to wędką, lup siecią i 
zwabić z dalekiej odległości i głębokości, niech 
sobie kupi moje z n a k o m i t e ,  u i c t r n . ą c e  
p o ż y w ie n ie  d l a  r y b ,  wraz ze sposobem 
użycia. Wiele podziękowań. Cfena SS m a r k i .  
Fabrykuję tak ż s , tylko dobrze wypróbowane, 
p o z y w .e n ie  u i a  i a k 6 w ,  w y d e r ,  ł a ­
s i c ,  z a ję c y ,  listów , i a a ,  s a r n  i t p. 
p o  c e n ie  2 .3 u  m a r k i .

Adres: f c r t A s m e w i c z ,  fanryaant poży­
wienia dla ryb, ( B r e s l a u j  W ro c ła w  
K l e t s c l i k a u c r s t r a s s e ,  4 . 1155 1 3

Bliższej wiadomości udziela Dyrekcya w H aaburga, Do.enfietn, 18—21.

Perła Karpat w Górnych Węgrzech. 
Najsilniejsze z natury eiepłe źró­
dła ziaruzune austro-węgierskiej /  
monarchii z temperaturą 28 dc A) <5 
32“ R Stacya kolei Tapla- /  ‘
Trencslr. Teplitz austr.-weg. A  
Tow. kolei państwowych*. ■
Z Krakowa przez Bogu- /  
gpniln Slllela 9 godzin ‘ y

Wskazane 
w przypadkach 

gośćca , reumaty- 
zmu, paraliżu , newral- 

gii, ischias, chronicznych 
chorobach skórnych, psu 

ciu i próchn.eniu kości itd 
W maju i wTześniu po 3 złr. 

dzbnnie pokój, kąpiele i całe 
utrzymanie Wyjaśnienia i i l u ­

strowane prospekty wymyła bezpła­
tnie D y r e k c y a  k ą p i e l o w a .

Ogłoszenie licytacyi.
Na mocy reskryptu Wysokiego 

Wydziału Krajowego we Lwowie z 
dnia 27 marca 1891, L. 11024, 
rozpisuje Komitet administracyjny 
szpitala św. Łazarza liuytacyę na 
Nprzedai realności ,.Kar- 
czmau w Krowodrzy poło­
żonej, wraz z gruntem do 
niej należącym.

Licytacya odbędzie się w dniu  
2 7  maja 1 8 9 1  w biurze 
D yrekcyi szpitala od go­
dziny 11 do 12 w południe, 
za pomocą pisemnych ofert, zao­
patrzonych marką stemplową na 
50 centów.

Wadya mają być w wysokości 
160 złr. osobne niezapieczętowane 
Komisyi licytacyjnej wręczone.

Bliższe szczegóły licytacyi za­
warte są w warunkach licytacyjnych 
które codziennie w biurze Zarządu 
szpilala św Łazarza od godziny 8 
rano do 2 z południa odczytać 
można. it48 2 3

Kraków, 27 kwietnia 1891 r.
Z Komitetu administracyjnego szpi­

tala św. Łazarza.

Wielki podziw.
Jestem upoważniony przez pewien dom 

wiedeński siedem iztak następująeydh 
przedmiotów wartośoiowyeh za bagatelną 
ctuę sprzedać, aby tylko szybko takowe 
spieniężyć. 1061 3 6

ITieprawdopodobue 
a jednak prawdziwe!

Oddaję, jak długo zapas (tarczy, za ce­
nę tylko

2  złr . 5 0  c t .
1 wspaniały zegarek, dokładnie idąay, z 

3 -letnią gwaraiieya,
1 wspaniałą cygarniczkę, z p.awdziwyin 

bursztynem, z morskiej pianki,
1 elegancka saziew ka, bardzo ładna i 

trwała,
1 doskonały scyzorykjins 
1 sygnet z imitacyą brylantu,
1 notes wieczny,
1 ołówek z mechanizmem, patent.

Należy się spieszyć z zamówieniem eo 
rychlej , jak długo zapas starczy , gdyż 
podobna sposobność u i prędko się zdarzy. 

Do nabyeia za pobraniem u firm y:

8 . A L T i l  ANNT, W ieit, 
I. Schdnlaternyasse 13.

W ielki Cyrk Amerykański.
Dziś w niedzielą 10 maja

2 wielkie przedstawienia
p ł e r w i z o  o  g o d x .  S  p o p o ł u d n i u  

d r n g l e  o  g o d z  7  ’/* w l e c i ó r .
Program  nowy. 

u 25 5 0 Dyrekcya.

KSIĘGARNIA
Spółki W ydawniczej P olsk iej w M e w i e

otrzymała na skład główny

Konslylucyę 3 Maja 1791 r.
Tekst dosłowny Ustawy rządowej, przedrukowany z I X  
tomu Volurmna legum, wydanego przez Akademię umie­

jętności w Krakowie. llo0 4 0
Piękne wydanie miniaturowe, odbite w dwóch kolorach. 

W  maleńkiej 32-ce, str. d l. —  Cbf.3 25 Cnt.
Pf XV Ino wytrawne.

Wino wytrawne
( V i n t  i u  d i g o H i h  i  m  U r e y m e g b e r )

z dworskiej książęco biskupiej apteki w brixen Th. E Breymesse^a, 
jest najlepszym i najpewniejszym środkiem, leczącym w najkrótszym 

cżasic wszelkiego rodzaju niestrawności i t. p. 11->8 2 8
C e n a  w ie lk ie j  f l a s z k i  1 z t r .  w r a z  z s p o s o b e m  n ż y e u ,

Moje składy posiadają panowie aptekarze: w G iauu; Jan  Eichler. J. Pur- 
gleitner; w S ty ry l: C. A.aziu ; w Insbruku. w zbiorowych aptekach; w Agrarnie: 
S. M ittelbach; w B ocen : M L ieb l; w Grles- Bocen: F Lntterie ; w Mgranle : f 7. t. 

^Perunerth; w Salcburgu: Dr. Sedlitzg; w Gmundan: A. Grobstein ; « Ynadnin Ja 
liusz llercbabny (Neubau), w Wiedniu: S Mittelbnoh (Hoher M ark t); w P rad ze : 
Jozsf F iirs t ; w Budapeszcie : J . , e '  y. Toriik; w L ublatie: J. S roboda ; w Opawie: 
Gustaw H eli; w Willach: Dr. E. Kumpf; w Celowcu: W. Thurnw ali- w W eis: C. 
R iehterP w  Em s: A. Rit.er v. K&threin ; w Stelnnm anger: Juliusz Simon.

Wino wytrawne.

M««lal uiiLtsteratWk handlu 1 887 .

Msdal brązowy 
1872.

Medal srebrny 
1881.

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870.

AŁFUEID B llN IO l
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego,

w  K ra ko w ie , R y n e k ,  74,
|W bdLaKaayaz. nLłoAony w roku  180 ',

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczno.
Jako dostawca pierwszy :h PP . Łekaizy Okulistów w kraju ora? klinik o- 

kulistycznych, posiadam zaworę znacznie zaopatrzony skład we wszolkije możliwe 
p-zybory optyczne oraz Cźkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług re ­
cept tak zwyczaj łych lako i kombinowanych, przepisywanych przez P P . Lekarzy 
Okulistów, jak najdokładniej i sum iennie wykonywam.
G łó w n y  s k ła d  n a  G a lic y ę  o czó w  s z tu c z n y c n  lu d z k ic h .

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych I bandaży.
Główny skład środków opatrunkowych i do pielęgnowania chorych.

M 1* O e j a y  u m l a r l Ł o w c h n e .  nos 2 o

Zawladomlfc nie.
H' p rz e u ltę g u  2 4 g o fiz  u  wyjmą do szczętu wsz^ztkir 

m y s z y  p e ł n e ,  s z c z u r y ,  c h o m i k i ,  l in y , Janzcsmf-* 
k i  i t. p. i k a ż d y  rw d z a j  r o b a c t w a ,  gdziekolwiek 
c n a j ć u j t ,  poa ws7«lzą g w a r a n c j ą ,  przez ożycie 6wt%- 
*0 w y n a lc z to k y c h  c . W n p r z .  p r e p ą r a iA w .  Wfzył-

   _  ka gotówkę luo za pobrauicm poczt. Płatny w Wiedniu Tylko
jedynie prawdziwy o nabycia w C h e m ic z n c m  k ,a b o r a t « r y n m ,, W i e d e ń ,  (Ir. 
B z k . ,  D u e r b a ? e g n s s e ,  7 , 520 1 10

Jedna prśba przekona każdego, że

H l I  m

as „

B asĄ etJ

[jest rzeczywiście najsfcutecz. środkiem przeciw wszelkim owadom.
p nie w a i  niszczy o n . jak żaden inny środek, z nadzwyczajuą s i . ą  i szyb­

kością „w sze lk ieg o  rcdzaju“ robactwo a i  do szczętu.
Najlepiej używał go ia  pomocą nasadzonego na fla u k ę  

rozpylacza Zacherllna.
Nie trzeba uważać Zacherlinu za jedno ze zwyczajnym proszkiem 

na owady, ponieważ Zacherlin jest zupełnie (wyłącznym) specyalnym 
j środkiem, którego inaczej nigdy i nigdzie nie aostanie, jak tylko |
we flaszkach, opatrzonych nazwiskiem J. ZachorL i

K to uięc zażąda Zitclicrliun i dostanie gdiie .*%* 
.nrlard uiege proszku w papierze lnb p u d elk a , MKffcżfo 
z pewnością za każdym razem oszukanym . 8(4 3 8
Składy prawdziwego Zacherlinu w Krakowie, jakoteż we wsrystkieh mia- 

stai n Lahcyi znajdują się tylko tam, gdzie są plakaty wywieszone.

Z Jm kirni Związkowej w Krakowie, fapier % fabryki braoi Fij*łkowskich w Bielsku.

Tylko prawoziwe, szlachetne kamienie

j p a t y .  ametysty, topazy lołflawitT, lalauliitritp.
C z e s R E i  a g e n e y a ,  8 2 7 it 12 0

Ferdynanda Hofms nna, ni. Grodzka, 28.
Cipowiedńalny rządot drukarni A. S*y e vslti


